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ariel 0 żadaniach Urzednihduw. 
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Pytania obrońców pod adresem nadkom. Mitilehnera i prze- 


y A 


słuchanie świadka mordu Soboltyńskiego. - Katastrofa budo- 
wiana w N. Jorku. - Dlaczego p. Witos obraził urzędników. - 


Nowy projekt reformy wyborczej w Niemczech chse odebrać 


Polakom ostatnie dwa mandaty. 


Ocet owocowy i winny, smaczny ! zdrowy poleca Firma „Zakip»ne” Woor i Stachowicz Lwów, Akademicka 24 — Sapiehy 23 


WYJAZD P. WICFEPRFM. BARTIA, | |= | WYJAZD PREZESA BANKU POL. 


(Telefonem od naszego koresjpadenta.) NIEBYWAŁA SENŻACJA WE LWOWIE. | RARPIŃSKIEGO. 


Warszawa, Lv. luveso. (psl r, w.ce- (Telefonem od naszego korespondenta.) 


z a | ; Jak sie 5) iemy dalo sie Z i siąrni P 3 i ie $ r 
piemjer Bartel wyjechał na tygodnio- aee A. 1 PÓRECE o (da 5: RE ba O! Warszawa, 17. lutego. (ps) Prezes 
wy pobyt do Lwowa zZ wielkim (rudem i nakladem kosztów »ozyskać dla swego baru bawiącą obecnie Banku ePolEkcn "K E e 

Dp za łourmóe avłystycznem w Ruseunii, Grecji i Tnreji, ba bardzo krótki przecią” a PA PA, = WA a 


czasu, siymin; JAZ4.BARDOWĄ ORKIESTRĄ SYMFONICZNĄ p na dłuższy jurłop za granicę w celach 
MIN. DOBRUCKI WYJECHAŁ DU EA SE E 


| kuracyjnych. Na czas jego nieobecno- 

WIEDNIA. . „COLUMBII A -B AND“ r ści zaslępować go będzie wiceprezes 
z wiedeńskiego „Kamacę „de Frahce'. Zespol ten sklada się z pierwszorzędnycih Hanka A Mienasdki 
mnayków, którzy zdołali jazaband, lena cgactyczny instrument uszłachuinić i spro- ri GI Y ij 

wieczorem p min. omat Doar bez | | 4 zefmakumlima aa a n TANAN z dowe | TA 

pośrednio po posiodzenin Rady min. udał | | RUTH TERRY, OLLY dè SZTERENYI i GERDA VALERO. | EB" dy ST 

się do Krakowa, stamtąd zaś aeroplanem _ Produkcje tych znakomitych gości rozpoczną się już 48, he m. i rzecz zrozu- i x 3 

niają, że wrzlmdza ana wenikia zsinłameawanie (Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 1%. lulego. tps, P. Win- 

centy Jastrzębeki dotychczasowy czło- 

nek  rozwiązanej komisji ankietowej 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 17. lulego. (psr 12. bm.'| 


a_j 


do Wiednia, aby uczestniczyć w uraczy- 
stem otwarciu wystawy malsrstwa pel- 
skiego (18. bm, w salach Tow. „Sjlesis*). 


Joi mianowe pstał kierownikiem $c- 
MARSZ. PIŁSUNSKI OJCEM KW EW aa og m 
CHRZESTNYM. kretrniału  Fomiletu - cekonańnezsega 


przy Radzie Min. 
i 

LEKARZE PRZECIW USTAWIE 
O ZAKŁADACH LECZNICZYCH. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 17 lutego. gus)  dleory 
lekarskie występują przeciwko opraco- 
wanemu oslalnio przez departament 
służby zdrowia projektowi ustawy o 
zakładach leczniczych w Połsce, uwa- 
żają bowiem, że ustawa ogranicza swo- 


„telefonem od naszego  koresnondenla ) 

Warszawa, 17. lulego. (ps) P. Marsz. 
Pilsudski przybył wczoraj do pałacu, 
w klórym mieszka gen. Piskor, szef 
sztabu gener, - P. Marsz. Pilsudski 
trzymał do chrztu z p. prof. Julianą 
Malkowską, córeczkę pp.  Piskorów. 
Ceremonii religimych dopełnił biskup 
polowy Gall. Następnie Marsz. Pilsud- 
ski był podejmowany przez gen. Pi- 
skora. 


AC bodę ich zawodu, podporządkowując 
AZ o oaia wszelkie zaklady lecznicze bezwzgled- 
UMYSŁOWEGO | 


nemu nadzorowi władz samorządow. 
Zwiazki lekarskie zamierzają w tej 
Sprawie inłerwenjować u czynników 
rządowych. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 17. lutego. (ps) Central- 
na owganizacja pracowników umyslo- 
wych przystąpiła do zbierania mate- 
rjałów, dotyczących skal uposażenio- 
wych w poszczególnych zawodach, 
celem ustalenia t. zw. minimum płacy , i 
umysłowego pmracowtika. Dnia 22. bm. ZE iah. 3 
odbędzie sio konferencja z arządą E wych; opracowano już projekt powłęk- 
wszystkich związków zaw. pracowni. szenia Siły liczebnej armji czerwonej va 
ków umysłowych dla ułożenia planu SMUTNA ŚMIERĆ WESOŁEGO CZŁOWIEKA stopie pekojewej o przeszło 36.800 ludzi. 


dalsząi akcii c potrawę łac, (Do artykułu na str. 7-mej) u 


N 


POWIEKSZENIE ARMII CZERWỌREJ. 


Moskwa, 17. lutego. (Teł. G P4 wW Lo- 
misarjacie ludowym do spraw wojsko- 


Str. 2 


PORANNA” 


AZULA 


z dnia 19. 


luiego 1928 


Dlaczego p. Wios obrazi irzędników? 


WYBUCH RASOWEJ NIENAWIŚCI CHŁOPA DO MIASTA. — INACZEJ GADA SIĘ NA WSI, A INA- 
— CZY PRZYJACIELE P. WITOSA BĘDĄ WDZIĘCZNI SWEMU 


CZEJ WOBEC „CIARACHÓW”... 
Ww ODZOWI ZA SŁOWA SZCZEROŚCI? 


Lwów, 

P, Wincenty Witos 
rzędników. Nie luwbiał ich właści- 
wie nigdy, a sposób, w jaki „przyj- 
mował* delegacje urzędnicze, prze- 
szedł do hislorji.  Zdawałoby sie 
jednak, że bodaj w okresie przed- 
wyborczym pohamuje b. premier 
swą anlypatję i jeśli nie zdobędzie 
się w stosunku do urzędników na 
ukłon i slodycz, co chęlnic czynią 
narodowi demokraci, to bodaj po- 
aninie tę draźliwa sprawę milcze- 
niem. Tyimczasem sialo się inaczej. 
Na glośnym dziś wiecu w Janowi- 
cach spotkała ogół urzędniczy obel- 
ga, jakiej nie rzucają nawet agita- 
iorzy komunistyczni. „Wezbrana 
wątroba” wzięła górę nad rozu- 
mem. P. Witos popelnii ciężki błąd, 

Nad samą obelgą możnaby 
przejść do porządku dziennego. 
Gdaieindziej wprawdzie potrakio- 
wano ja poważnie, zasięgając na- 
wet opinji przewodniczącego Nad- 
zwycz. Komisji Śledczej i uzysku- 
jąc z tej strony jak najbardziej 
słanawcze odparcie insynuacji, my 
jednak uważamy sprawę za zbył 
jasną, aby trzeba ją szerzej oma- 
wiać. Raczej wypada zwrócić uwa- 
gẹ na nromient inny. 

Wystąpienie p. Wiłosa, choć bez. 
pośrednie zwraca się przeciw urzęd: 
nikam, posiada znacznie szerszą plo- 
szezyznę uderzenia.  $kierowane jest 
przeciw miasta. P. 
wał słale najciaśniej pojęty egoizm: 
chłopski. Losem miast nie tylko me 
interesował się, ale uważał je za czyn- 
nik wrogi. Wieś i miasto były dla ni"- 
go pojęciami antagonistycznemi. 

Nic potrzebujemy tłumaczyć, jak 
bardzo stanowisko takie jest błędne i 
jak szkodliwe. Na szczęście wyznawcy 
tej teorji są bardzo nie liczni; dziś nie- 
mal bez reszty skupili się ped szcząt. 
kami sztandaru partyjnego „Piasta“. 
Ale nie można zapoznać faktu, że lu- 
dzie cì w duchu dla miast wrogim, pro- 
wadzą swą agitację wyborcza. 


18 lutego. 
nie lubi u- 


„Nie można także pominąć  fakla 
drugiego, który wygląda już na mie- 


wiarygodny paradoks. Olo ci ludzie z 
pod znaku p. Witosa nie ograuiczaja 
się do bułamucenia włościan, lecz chę” 
łnie zarzucają wędkę również na te- 
renie miejskim. Taki p. Rataj, czy Po- 


SNIEGOWCE 
TRETORN 


PO CENACH 
ZNIŻONYCH 


A LA VILLE DE PARIS 


GABRYEL STARK 


LWÓW, PLAG MARIACKI 11 | 


r 
| ian 


Witos roprezonta- i 


| 28 L'twinów, 


gsańdzki nie rezygnują wcale z głosów 
„tlareajchów”. 

Wewnatrz rogatek miejskich prze- 
mawiają oczywiście całkiem innym ję- 
zykiem. Urzędników obchodzą dokoła 
z głębokimi ukłonami. Przejęci są tro: 
ską o rozwój miasi, o dobrobyt ich lu- 
dności. Jak kobiety wiejskie wdziewają 
na przedmieściu trzewiki, niesiona 
przedtem w tłumoku, tak oni ubierają 
się w galę najszczerszych „urbanistów“ 
i przyjaciół miasła, gdy tylko przekro- 
czą linję akcyzową. 

Do p. Witosa nie mamy żadnej pre- 
tensji; był przynajmniej szczery i len 
rzadki moment niech mu wyjdzie na 


zdrowie. Powiedział, co myślał, a w 
każdym razie to, co chcial powiedzieć. 
Pretensię mogą mieć tyłko przyjaciele 
p. Witosa, zabiegający o poparcie lu- 
dności miejskiei. Dla nich „faux pas“ 
ich wodza może mieć przykre następ= 
stwa, a także pośrednio dla tego stron- 
nibtwa, które, w zupełności od miast 
zależne, nie wahało się zawierać pak- 
lu wyborczego z „Piastem. 

Niebezpiecznie jest siedzieć na 
dwóch stołkaćh. „Piast“ dzięki swemu 
prezesowi spadł z jednegu, co jest tem 
przykrzcjsze, że i na drugim nie czuje 
się zbyt mocno. 


—— 


paeent a IS e ER ain i aae aaua n iaaa S be E GO 


W ceprem. 


Bartel o Zalan ach urzędn ków | 


CO ODPOWIEDZIAŁ P. WICEPREMIER DELEGACJI ZARZĄDU GŁ. STOW. 
URZĘDNIKÓW. — TRZEBA ZACZEKAĆ AŻ SEJM UCHWALI POKRYCIE 


PODWYŻKI POBORÓW. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 17 lutego. (ps) Przed kil- 
koma dniami p. wicepremier Bartel 
przyjął delegację Zarządu Główmego 
Stow. urzędników państwowych w :0sn 
bach prezesa Stypińskicgo wicepr. Zie 
linsk=ro w aktualnych sprawach m 
in. pragmatyki urzędniczej, ustawy 1l- 


posażeniowej, emerytalnej, P. wice 

premjer uziet następujących wyja 

SON j 
DW zwiszku z wysasaniem ATT. 


EA. Sea 
116 netawy o państwowej służbie cy- 
wilnej, siaie 


Sp 


Jozyzacji te; ustawy. Ze zgłoszpnymi 
przez Slow. urżędników  projektani 


zmian w tej «aslawie, wicopromjer za 
daniach najbliższych 1 w 


1 wnioski Slow. znajdz 


Duzna się w 


miare mużnaść 
uwzelędnieni» 

dD Bawcadnieuie zasadniczej regula- 
cji płac urzędników w ramach obeż- 
nych dochodow państwowych jest nie- 
możliwe do rozwiązania. 


aktualna sprawa Wa- 


bu, które 


Wanat | HFtzpieczeniu 


Podniesienie zaś dochodów państwo 
wych tak, by można bylo dokonać 
stałej regulacji płać, wobec nie po- 
siadania przez rząd ndpow edmich pel- 
nomenictw, jest nie do przeprowadze- 
nia, Moglaby się tę sprawę rozwiazać 
lyilkc "przy jedmoczesne; znacznej re- 
dukcji urzędników — co zdaniem p. 
wicepremiera — nie jest wskazane, 


| 


Po powołaniu nowych sił. usławony= ' 
czych rząd wniesie projekt znalez enia ' 


nowych źródeł dochodowych dla skar- 
oż'iwią zwiększenie stałe 
uposażeń urzędniczych, 

38. P. wicepremier uznaje  zupełtą, 
słuszność poetulału, by ustawa emery- 


taina fnukcj. państwowych m. i była , ' 


znawelizowama w lym krerunku, uże- 
by wo orakia przejśc: epracownika że 
sTunżi tywnej «lu „owak shwa 
pańałwawegu lub cdwrotnio. lała jego 
pracy hyły uwzględnione Poz: zacl:0 

na. wy ypa Era 
Aj lup mczdalności du pracy. j 


ŚMIE 


Proces H GUS CH SZAN, SW W OUWAŁ AGH 


28 BANDYTÓW ODPOWIE 7A NAPAŚĆ NA ŻOŁNIERZY POLSKICH. 


Buwriki, 17. lu. (Tel, G 


luiej, saydam okr. rompo: 


ale 
ZIE 


loźność do litew 0 ZW: 


P) Przed 
:ząl Są proses | 

Trzyma 
PAUA 


| 


| 
l 


Tamla 
ioak oxn- 


Broni, 


szaulsów, przechiny: wanie 
napadamie z kropią w ręku na 


żołnierzy polskich itd.  Oskirżonem 
grożą kary z 108 ark kasńsksu kirnego, 


Wena karastrola budowlana w i. Jorku. 


KILKUDZIESZĘCIU wej oi R INYCH, — SIEDMIU ZGINĘŁO. 


- Nowy Jork, 17 lutego. (Tel. G. 
Na skutek wierceń podziemnych zawa- 
liło się w dzieinicy teatralnej przy S-ej 
ulicy kilka bndynków, będących w 
„łanie budowy. Żasypanych zośliło 


| 
| 


kilkudziesięciu robotników, których 
większość odkopano. Siedmiu rokbotuni- 
ków straciło życie. Przyczyną katastro- 
[v. było płytkie wiercenie tunelu dla 
koleji podziemnej: 


Nemecka retorma ordynacji wyborczej 


siierow na przeciw mnesz'śsicem ńarodowym. 


POLACY ZOSTALIBY ZUPEŁNIE BEZ 


PRZEDSTAWICIELI, NAWET 


W SEJMIE PRUSKIM. 


, Berlin, 17 lutego. (Tel. G. P.). Rząd 


lizeszy przedłożył Reichsiagowi memo- 
tjał w sprawie reformy ordynacji wy- 
korczej, mającej zapobiec tworzeniu sir 


dróbnych grupek wyborczych. Wiado. 
mość ta wywolałą zaniepokojenie wśród 
raniejszości narodowych, które stwier- 
dzają, że projektowana reforma. zmis 


polo d/lialia* 


Nr. 8417 


frene ACOM PŁASZCZE 
JPRURN --- -—-- 


{adyna ce de krou i jekości 
DLA PAŃ i PANÓW 


RAGŁANY, KURTKI LODENOWE 
i SK RZANE, KAPE .U:ZE BIE- 
LIZNĘ. KR «WATY, OBUWIE, 
i-i RĘKAWICZKI A 


po cen1eh niskich poleca 


|AMERICAN HOUSE 
| odu Kopernika 5. Tel. 4478. | 
| | 


rza do niedopuszczenia  runiejszesci 
narodowych do parlamentu nieiniec- 
kiego. Mniejszość polska w Niemczech 
ma obecnie dwóch przedstawicieli w 
sejmie pruskim, natomiast nie ma ani 
jednego posła w Reichstagu. Obawiają 
się więc, że reforma ma doprowadzi 
tio pozbawienia Polaków nawet dwóch 
okecnie posiadanych mandałow w sej- 
mie pruskim. 
A5-_— 
BRAT MUSSOLINIEGO ZA PARCELA. 
CJA LATYFUNDJI. 

Medjolun, 17. lutego. tel. G Pi „Po 
ogłasza artykuł ATA 
Mussoliniego, brata dyktatora. w którym 
ten porusza kwestję pareelacji wielkiej 
własności ziemskiej w iłalji celem stwo- 
rzenia warsztatów pracy dla bezrobolnej 
inteligencji i klasy średniej, W ten spo- 
sób będzie można — pisze Mussoiini — 
przyciągnąć  micjską ludność na wieś, 
opustoszułą dziś wskutek emigracji 

KOMISJA ROZBROJENIOWA W GE- 

NEWIE. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 17. lutego. ipst Dnia 26 
bm. odbędzie się w Genewie posiedzeni. 
komisji dla spraw rozbrojeni'wych. Ze 
strony Polski uczestniczyć bedzie min 


Sokał, oraz w charakterze rzeczoznawcy 
referent MSZ. Dygas i z min. spr. wojsk 
major 


Stebiowski. t 


W OBRZĘKACH, SPUCHLINIĘ uży- 
wake do okładów tabletek „Ocianit. Vi. 
ko Na AE 4 2 w aptekach. Pad Z: 

van ar piny "m? Lach Oui aj h 76 


"RLM środ Titus 


niedoścignione przy pielęgnowanin twa. 
rzy $ vak, wydelikacają skórę, czynią ją 
gładką i miękką, usuwają piegi, wągry, 
pryszeze, czerwonóść, oraz wszelkie pla- 


"my skóry. 


Rafała 
Rafala 
Rafała 


krem liłjowy, cena zł. 2.— 
mydło Bliowe, cena zł. 1.20 
puder liljowy, cena zł. 0.89 
„Rafała młeko liljowe, cena zł. 1.50 
Rafaln grysik liljowy, cena zł. 0.60. 
Wyrób i wyłączny skład: APTEKA M, 
£TTINGERA we Lwowie, pl. Gołnchow- 
skich 14. (za Teatrem. Miejskim). 


— Cqadziennie wysyłka na nrawincję, — 


Zawiadamiamy  zwołenaików homeo» 
patji, że dla dogodności i zacszczędzenia 
czasu, jakiego : wyrnagało dotąd, wskutek 
znacznej odległości wykonanie ich zamó- 
wień wprost przez centralą, urządzilismy 
filią we Lwowie oddając wyrabiane przez 

nas Środki homeopałyczne na 
główny i wyłoczny skład dla Pólski 


aptece M. ETTINGERA 


we Łwowia przy pl. Gożichowskich. 
Centr Apteka Homeopat. 
Dra WILLMARA SCHWABE w Lipsku 
Zamówienia ż prówincii uskutecznia 
śię odwrotnie. 9810 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 19. 


lutego 


t okręgowych. 


W NIEKTÓRYCH OKRĘGACH UNIEWAŻNIONŃO LISTY Z POWODU.. BRAKU KANDYDATÓW. 


Będzin, 17 lutego. (Tel. G. P.) Okr. 
komisja Nr. 21 w Będzinie z 21 list 
wyborczych zatwierdziła ł5, resztę 
zaś unieważniła, Unieważnione zosta- 
y listy: 1. Wyzwolenie, wobec braku 
zgody” tego stronnictwa na jej posta- 
wienic, 2. Bezpartyjna, 3. inwalidów, 
4. Żyd. bloku gosp., 5. Zjedm. żyd., 6. 
Zjedn. żyd. Związków gosp. Listy 2—5 
zostały unieważnione z powodu braku 
kandydatów. Lista okr. komitetu wyb. 
PrS. otrzymała nazwę „Okr. Komitet 
jewicy Zagłębia Dabrowskiego". Z 15 
list 12 zostało włączonych do list pań- 
siewowych, 3 zaś jesl lokalnych. 


OKRĘG BYDGOSK!. 


Bydgoszcz, 17. lutego. (Tel. G. P.) 
Okr. Komisja Nr. 32 zatwierdziła listy 
Nr. 2 a, 7% 10, 18, 21, 24, 30, 34 


z równoczesnem przyłączeniem ich do 
adpewiedmich list państwowych. Po- 
zatem komisja zatwierdziła listy okrę- 
powe: 87 siron. pracy kresów zachod- 
nich 88 P, 8. L. Piast, 40 zasiedziałej 
ludności okręgu Bydgoszcz, 41 związek 
lekatorów i sublokatorów i 43 CH. D. 
Ze względów. formalnych unieważnio- 
no listy 36 Piast i CH. D., 39 P. P. S. 
lewicy, Lista 42 (bezp. lista pracy 
kronebenga) została wycofana. Ogólna 
Lezha osób uprawnionych do głosowa- 
nia wynowi: 233.546, w tem Niemców 
34.123, do Senatu zaś 163.648, 


OKRĘG KRAKOWSKI. 
Kraków, 17. lutego. 
twierdziła 9 list: Nr. 1, 2, 3, 4, 17, 24, 25, 
33, 37. E i komisja 7 list (Stron. 
Chłopskiego P. P. S, lewicy, listę ruską(!) 
Kuryły i 3 listy dywidwikaśj. 


OKRĘG TARNOWSKI. 


4arunów, 17. lutego. (Tel. G Okr. 


Br 


komisja nr. 45. z pośród 13 list zalwier- | 
J } 


dziła 12, a unieważniła listę P. P. S. le- 


wicy. 


ZIEMIANIE KRESOWI ZA LISTĄ NE. 1. 
Wilno, 17. lutego. (Tel. S. L+ W Era- 
sławiu odbył się zjazd działaczy Wreso- 
wego Związku Ziemian. Obrady odhywa- 
ły się pod przewodnictwem M. Kadeckie- 
go-Mikulicza. Zapadły uchwały poparcia 
w czasie wyborów listy Bezpart. 
Współpracy z rządem. 


NIEŁADNA AGITACJA. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 17 lutego. (ps) „Dzień 
Polski* w nolatce pt: „Nieładna 
agilacja“ zamieszcza naslępujące 
informacje: Stronnictwo Ch. N. 
(grupa prof. Strońskiego) rozesłało 
„do wielu oddziałów związków zic- 
mian i do poszczególnych ziemian 
okólnik, wzywający do wpłacania 
wkładek na rzecz danej grupy. 
Niema w tem jeszcze nic dziwne- 


go, nałomiast w okólnikach prof. 
Żóliowskiego jest jedno nowe, 


mianowicie zapowiedź, że wplaca- 


nie wkładek na rzecz Ch. N. zwal- | 


nia od wpłacania ich do Związku 
Ziemian. Tak rada naczelna orga- 
nizacji ziemiańskiej, jak i Rada 
nadzorczą Związku Ziemian wyda- 
ły obowiązujące wszystkich pod 
rygorem postanowienia, ż¢ obecnie 
wkładki powinny być płacone tyl- 
ko do Związku Ziemian. Okólnik 
zatem hr. Żóltowskiego jest świa- 


(Tel. S. P. Okr. | 
komisja Nr. 42. z 16 list do Senatu, za- | 


D;oku | 


| 
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| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
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domem  balamuceniem sfer zie- 
miańskich i sianiem  dezorganiza- 
cji, a tego rodzaju akcja wymaga 
bezwzględnego napięinowania", 


ZASKARŻONE UNIEWAŻNIE- 
NIE LIST WYBORCZYCH. 
(Telefonem od naszego korespon.lenia.) 

Warszawa, 17 lulego. (ps) Do 
izby spraw wyborczych w Sądzie 
Najwyższym wpłynęło 9 skarg z 
powodu unieważnienia list na pro- 
wincji w stolicy.  Złożona została 
un. i. skarga monarch. organizacji 
wszechstanowej w sprawie unie- 
ważnienia list w Warszawie i Czę- 
stochowie,  Stronn. Chłopskiego 
(listy w okr. wileńskim i płockim), 
Wyzwolenia (lista w pow. łódz- 
kim). Pozatem skargi z Malopol- 
ski. (Listy Zj. gospod. w okręgu 
stryjskim), Bloku Bezpart. rolni- 
ków listy w Jaśle i Rzeszowie). 
Wreszcie zgłosiła skargę Glówna 
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Komisja wyborcza z powodu uzna- 
nia listy Stronnictwa Chłopskiego 
w pow. warszawskim. Skarga ze 
Lwowa komisarza wyborczego dra 
Reinlendera w sprawie uznania 


ważności listy Nr, 18 we Lwowię, 


do tej pory nie wpłynęła. 


DODATKOWE UNIEWAŻNIENIE LISTY 
W ZŁOCZOWIE. 

Złoczów, 17. lutego. (Tel. u 
gowa Komisja Wyb. Nr. 06. w 
unieważniła indywidualną !istę do >cjmu 
Mikołaja Grzeszczuka. Wobac tego waż- 
nych list w tamtejszym okregn jest 20, 
a to list przyłączonych do list pifństw'o- 


wych 15, oraz nieprzyłączonych 5. 


P.) Okrę- 
„łoczowie 


ŚLASCY EWANGELICY ZA JEDYNKĄ. 

Katowice, 17. lutego. (tel. G. P) W 
Cieszynie odbył się zjazd poiskich zize- 
szeń ewang. Śląska, który uchwalił jed- 
nogłośnie oddać swe głosy na iistę nr. 1. 


Komu Ukraińcy będą mieli 


do zawdzięczenia 


WYBÓR POSŁA W LWOWSKIM OKRĘGU MIEJSKIM... 


Lwów, 18. lutego. ` 
Od przewodniczącego ckręgowej 
korneti wyborczej r. Dworzaka o- 
trzymaliśmy następujące pismc: 
„Proszę uprzejmie 'o zamieszezenię 
w najbliższym numerze Szanownego 
pisma następującego wyjaśnienia: 
Przewodniczący Okręgowej Komi- 
gi wyborczej Lwów-miesto donosi od- 
nenie Go ogloszanego artykułu w tia- 
zecic Porænnej“ z dn. 17. bin. nr. 8115 
pt. „Czterdziestu czterech kandydatów 
na posłów pragnie uszczęśliwić Lwów“, 
otnawiającego przebieg obrad KĶKorn:sii 
Okręgowej w sprawie ustalenia list 
kandydatów na posłów do Sejmu, 
żn według ogloszonego w dźienniku u- 
rzędowym „Monitor Polski“ z dnia 11. 
lutego 1928 nr. 34 (kiióry nadszedł po 
posiedzenia komisji) sprostowania, w 
ogłoszeniu list w „Monitorze Polskim“ 
nr. 27 zaszla pomyłka druku i że na- 


zwa listy Państwowej do Samu nr. 18 
opiewać ma „Lista Bloku Mniejszości 
Nerodowych w Polsce", a nie „Blok 
Mniejszości Narodowych w Polsce". 

Odmienna zatem uchwała co do o- 
zuaczenia danej listy nr. 18 powzięła 
w dria 14. Intego byłaby zapadła na 
m'czyodnej z istotnym slanem rzeczy 
modsiawie i byłaby nieważną, 
sprostowanie ogłoszone zastało 
11. Intego, 

Wobec tego wnioski wysnute z po- 
wcdu powyższej uchwaly stały 
bezrazedmiotowe. 

(Nie chcąc zabierać 
wami, które przestały być 
ZAMIESZCZAMY 
bez kanentarzy, jakikolwiek merytory- 
cznie nie jest ono nzasadnione i pa- 
przedmio zajęłego przóz nas stanowi- 
Ska w niezen nie narusza. Red.) 


ymi 
EROTO 


dnia 


sią 


miejsca spra- 
aktuainemi, 


Ja beize się Gddywzła wypłała die 


dla UE komisji wyborczych. 


Lwów, 18. lutego. 
(X). W zwiadu z licznami wal- 
pliwościami, powstałemi po ogłoszeniu 
okólnika p. ministra spraw wewniętrze 
nych w sprawie dyijet dla Są ih 

komisyj wyborczych, ze trony najbar 
dziej miarodajnej dowiadujemy się. iż 
przy wypłacie amawianych dyjet sto- 
sowana będzie procedura następująca: 
Wszystkie osoby, mogące udowod- 
nić dokiiwy, uszczecbek w swych za- 
rakkach z racji praey w komisjach wy- 
tanrczych winny wnieść po dniu 14. 


| 
| 
| 
| 
| 


marca br. uniolywowane i zaopalrzedie 
w odpowiednie zaświadczenia podania 
na ręce przewodniczących komisyj ob- 
wodewych. Ci po peświadczeniu. owych 
podań, skierują je za pośrednictwem 
przewodniczącego komisi okręgowej 
do właściwej władzy, Która daną oso- 
bę mianowała. Jeżeli chodzi o podania 
przewodniczących obwodów, to po- 
twierdzać je będzie przewodniczący 
komisji dkręguwa. Wypłata będzie 
przypuszczalnie przed dniem 1-szym 
lnprietna br. 


Ka.asirchine MSZECHICE W A 


mach Z. 


4 MILJONI LUDZI POZO STAJĘ BEZ PRACY. 


Londyn, 17. lut. (Tel. G. P) „Daily 
Mail“ donosi z N. Jorku, że w Stanach 
Zi. panuje od kilku miesięcy ogremne 
bezrobocie. 4 milj. ludzi nie mogą 
znaleźć żadnej pracy, wiele tysięcy 


| 
| 


znajdłnje się pod opieka domów dla 
nkogch i korzysta z bezpłatnych ku- 
chni ludowych, Podobnv stan panował 
w Amervec w r. 1916. 


Z = 


powyższe wyjaśnienie ' 
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ATARIA W WARSZAW. 
Warszawa, 17. lulego. (+ Fa Na 
tle agitacji przeuwyberczej doszło wuzo- 
raj do gwałiownych hójek pomiedzy buu 
dowcani a komunistami. 191alem 
Bundu kilka osób dozeuuło cięższycii o- 
brażeń. 


RACE 


Prze! 


CO MÓWI LEADER PARTJI PRACY? 

Warszawa, 17. lulego. (Tei G. P3 
Przywódca Partji Pracy p. Nóśealkaw- 
ski w wywiadzie prasowym 
że Pastja Pracy, 
stronnictw 


oświadczył, 
jano jedno z 
Centrum bedzie 
przyszłym Sejmie do  wspótlłziniani+ z 
irakcjami, z któremi nic ją w tej chwili 
nie łaczy. P. 
równocześnie, 


ats WTA en 
<UUISZOJTEL W 


hościałkowski eswiudezsl 
że pogłoski o hormiga aeh 
w łonie Partji Pracy są jedynie voll: 


przedwyborczemi. 


USTAWA O CZYNNOŚCIACH 
BANKIERSKICH, 
(Telefonem od naszego korespondenła.) 

Wierszawa, 17. lutego. psl Nomi: 
opinijeJaweza pracy przy qfwezesie 
mitetu ckanomicznego Rady Min. 
posiedzeniu pat przew. Gusiawa Si- 
mona przedyskutowala proekti ustawy 
o czyanościch kamnkierskich. Komisia 
zasadniczo projekt przyjęła, proponu- 
jac jedynie niektóre 


mi 


xja 
Ko- 


zmiany natury 
technicznej. Projekt przekazany zo- 
slanice wkrótce do zatwierdzenia Ra- 


dzie Min. 

ZDOŁANO UJARZMIĆ WISLĘ, 
Groza powodzi minęła. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 17 lutego. (ps) Sv- 
tuacja na Wiśle w ciągu dnia ule- 
gla zmianie na lepsze. Niebezpie- 
czeństwo już minęło. Zator od To- 
runia po Grudziądz częściowo sum 
spłynął, częściowo zosłał usnnięty. 
Pod Zawichostem zator jeszcze 
sloi, lecz saperzy niczmordowanie 
pracują nad jego usunięciem. Gro- 


źny zator pod Bliskowicami (20 
kim. od Zawichosiu) zostal dziś 


rozbity. Pod Kopylami zalor spły- 
nąl o półlora km. i ponownie się 
zatrzyinal. Od Płocka po Grudziądz 
kra plynie niemal całą sztrokościa 
rzeki. Wisla w środkowym biegu, 
opada. Sytuacja na doplywach zu- 
pelnie spokojna. Na Sanie lody 
spłynęły, na Bugu powoli splywa- 
ja, tylko na Narwi lód stoi jeszcze. 
Wskulek licznych opadów Wisła 

w górnym biegu znowu przybiera 
(pod Krakowem o 30 cm.), Dalszy 
przybór jest spodziewany. 


WIELKIE ŚNIEGI W ZAKOPANEM. 

Zakopane, 17. lutego. (lei. G. Po Od 
3 dni pada lu niemal bez przerwy oh/ity 
śnieg pokrywając Zakopane powicka 
śnieżną  przenoszącą już 50 emite Na 
Hali Gąsienicowej warstwa sniegu pze 
wyższa 75 cemtr,„ przy Morskim Oke 65 


emtr.. po stronie czeskiej zaś opady są 
tak wielkie, iż przy Szezyrhskiem Jezio- 
rze powłoka Śnieżna dochodzi : mli. 
SKUTKI POSIEWU. PARTYJNEGO 
W POZNAŃSKIEM. 
Poznań, 17. lutego. (Tel. a P3 Pod- 
czas wyświetlania (filmu pl. Praslare 
Wilno“ w kinach „Colosseum“ : , Renais- 


sance“, w momencie, gdy na ekranie zja- 
wiają się postacie wysokie dygnitarzy 
państwa biorących udział w uroczystości 
koronacji cudownego obrazu w Wilnie. 
młodzież poczęla manilestować burziiwie. 
Manifestacje były zdaje się wywołane 
przez te same czynniki. które 
ły awantury z okazji fiimu „Mogin Nie- 
znanego Żołnierza”. 


Aranżowa- 


SM 
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Nuncjusz M rmaggi 
przy,ac elem Polski. 
Warszawa, 17 lutego. (tel. G. P.). 

Nowomianowany nuncjusz papieski w 

Polsce. Franciszek Marmaggi, urodził 

się 31 ZAM j876 r. w Rzymie 
Oddawał si pracy wśród młodzie- 

ŻĘ | -ARTA Powołany do sekre- 

tarjatu slanu, pracował wraz z ks. Sa- 

nichą, dzisiejszyja metropolitą krako- 
wskim. 


W r. 1920 obejmuje nuncjaturę w 
Bukaroszeie w 2 lala później delega- 
lure w Konslantynopolu, a potem nun- 
cjaturę w Pradze czeskiej, gdzie mgr. 
Marmaggi pozostaje do chwili publiez- 
nego uczczenią przez rząd czeski Hus- 
su, go bylo powodem dwalelniego nie- 


porązumienia między Watykanem 1 
Pragą. 
"W swsunku du Puaki ks, Marmaggi 


njiewnmiał zawsze wielką serdeczność. 
W r. 1920 podczas inwazji bolszewie- 
kiej urządzał na Zatybrzu wśród mło- 
dzieży i robotników nakożeństwa, by 
nprosić zwysędwo dla oręża AA 
go, a będae w Rumunji epiekował s 

serdecznie Polakami na a T 

Jako nancusz praski przyczynił się 
uświelniem yy alwhedów,  związa- 
mych z przewieziem.em zwidk Sienkie- 


b 


BOJKOT „DZIEJÓW GRZECHU W I.U- 
© BLINIE, 


Lublin, 17. lutego. (Toi. G. P.) NV zwią- 


zku z zupowiedzią Teatru Polskieto w 
Lublinie wystawieniu scenicznej prze- 
róbki „bzicjóv: grzechu” Żeromskiego. 30 


miejscowych organizacji 1 stowarzyszeń 
ogłosiło protest wzywający do boikoto- 
wania. sztuki i zdjęcia jej z ulisza. 


STRASZNY ZGON ROROTNIKA. 

Białystok, 17. lutego. (Tel. G. Pi Wczo 
raj w fabryce sukna Markusa w Białym- 
sioku robotnik Piotr Zalewski mimo 
przestróg majstra usiłował nałożyć pas 
transmisyjny na pędzące kolo. Został 
porwany i kilkakrotnie okręcenv, przy- 
czem wskutek uderzenia «owa o sufit 
wybitych zostało 6 cegieł. 7 maszyny wy 
dobyto zmiażdżone zwłoki 


ZATKNĘLI SWÓJ SZTAM 
WILNEM... 

Wilno, 17, lutego, (Tel. G Pa Nocy 
nsłatniej nie wykryci dotychczas spraw- 
cy zawiesili sztandar litewski na baszcie 
Góry Zamkowej w Wilnie. Sztandar z wi- 
zerunkiem litewskiej „Pogoni owiniety 
był żałobna krepą 


AR DAL 


l 


PANGALOS PRZED TRYBUNAŁEM. 
Ateny, 17 lutego. (Tel. G. P3. Były 
dyktator Pangalos przewieziony wcezo- 
raj zosiał do Aten. Stanie on jutra 
przed trybunaiem parlamentarnym. 


—0— 


„GAZETA FORABN 


R A 


Zm.eni 


Lwów, 18. lutego. 

Jak się dowiadujemy, program po- 
bytu min. przemysłu i handiu Kwiat- 
kowskiego we Lwowie w dniu 19. bm. 
ulegnie zmianie. Min. Kwiatkowski 
przybywa pociągiem o godz. 8.45 nie 
oficjalnie, wobec czego nie będzie po- 
wisań na dworcu. O godz. 10-tej p. 
minister weżmie udział w konferencji 
w sprawach naftowych w .„Polminie”. 
0 11.30 przemów: ma wiecu wybor- 
czym, urządzonym staraniem Komite- 
tu Bezpart. Bloku Wispółpracy z Rzą- 
dem, w sali kina „Lew“. O godz, 14.30 


Lwów, 18. lutego. 
Dzisiaj przejeżdżał przecz Lwów w 


Gospodarstwa Krajowego gen. Górszki. 
Na dworeu powitali: go przedstawiciele 
Izby przemysłowo - handlowej, Izby 
raem'eślniczej i kupiectwa. Gen, Qó- 
recki przyjał delegncię  zazmaczsjąc 
w przemówieniu, że rozumie dasko- 
wie potrzeby kredytu dla przemysłu, 
jax i bandlu oraz dla drobnego rze” 
qniosła i przyrzekł w niedługim czasie 


| 


Lwów, i8. lutego 
Zaraan Obwodowy Funduszu Bez- 
a coia we Lwowie podaje do wiado- 
, że  bezrokotnym pracownikom 
umysłowym, którzy wyczerpałi z Jun- 


uszu Bezrodweą  13-lo wzgl. I4-tv- 

iki ustawowe — niezale- 
Znio c? tego, czy po wyczerpameu po- 
wyższveh świddezeń usldwoów ych ko- 
zywa i tub olbcenżo nod slaja 


camóg z peltstwowej akej ; 
przyznane zostało E P. Mi- 
uistra Pracy prawo do dalszego korzy- 
stanie ze świadczsń z Funduszu Bez- 


mn tracy w przegrystowych zoktadach 
pracy zatrudniających pewyże: 


wiwszy w domu sit z pożegnaniem. 
zniknęła bez śladu. W dwa M. 
nem znaleziono w grobowcu j ciało 
w słamie zupełnego rozkiadu, 
Leżała w trumnie, a obok  znajdo- 
wula się flaszka z awaltowną trucizną. 
Samobójczyni obmyśliła do osta:n*ch 


duodze do Stanislawowa prezes Banku | 


| 


1etac'a na okres B-ciu mi" JANE 
w:tosz, ceł daty, od kóre: li pierw 
y Rek uawowy je warunkicin, 
że sf: ontej przez 6 miesięcy w oslat- 
wh 12-tu miosiącach przed mnicin 
zeloszenin We a zasiek z Funduszy 
Dezzolocia peaGsiawaji w stosunku naj : 


5-siu ; 


ony program pobytu 


p. min. Kwiatkowskiego wa Lwowie. 


będzie p. mim. Kwiatkowski na śnia- 
daniu wydamerm przez Senat Politech- 
niki, O godz. 17-tej zaś na Giełdzie. 
o podiz.. 19-tej na przyjęciu w [zbie 
handl. i przemysł. celem zetknięcia 
się ze słerami przemysłowemi Lwowa. 

O godz. 21-szej wyjeżdża p. min, 
Kwiatkowski do Warszawy. Zapowie- 
dzienych więc pierwotnie andjencyj 
w Województwie. jakoteż konferencji 
w sprawie wietmiorwa soli potaso- 
wych nie hędzie, Komferencia w tej 
sprawie odbędzie się później w War- 
szawie, 


An. Górecki w przejeździe przez LWÓW 


PRZYJĄŁ DELEGACJĘ KUPIECTWA I PRZEMYSŁOWCÓW. 


przybyć do Lwowa celem odbycia 
konierenqi w tej sprawie ze sferami 
gogzodancziemii, 

P. cen, Gorecki wyjechał do Stani- 
sławewa. Wyjazd ten pozostaje w 
ścisłym związku z akcją przedwybor- 
cżzą — jak bowiem wiadomo — gen. 
Górecki jest tam czołowym kandyda- 
tem listy nr. 1. Powrót do Warszawy 
spodziewany jest w poniedziałek 20. 
bież, mies, 


Bazreboini pracownicy UMYSŁOWI 


MOGĄ NADAL KORZYSTAĆ Z POMOCY FUNDUSZU BEZROBOCIA. 


kreślonej wyżej 6-cio miesięcznej pra- 
cy, mają w zasadzie prawo tylko de 
13-tygudniowych zasilków z F. D. za 
wyjakiem jednakże bezrobotnych, znaj 
duiących się w szczególnej potrzebie. 
którym w braku wskazanej wyżej 
6-cwomias'ecznej pracy może Zarząć: w 
radze wyniku przyznać prawo dv 
6-ciomiesięcznego zasilku, przyczem w 
Du wypadkach bezrchodni otrzynać 
woga tylko różnicę między pobranemi 
już 13-to wzgł. 47-10 tyg. zasiłkami 
: zapomogami z państw. akcji doraź- 
nej, a nalożnemi im w myśl zarząd. 
KU Pracy  zusilkumi Za GRiGw 
G-Uib MIOSIĘCZNY. ! 
Bezroboln:. którzy nie nabyli wogółu 
dotychczas praw do świadczeń usla 
wńwych z Fumidusra Bezrobeia, to l. 
kożzystułi tylko z nakej doraźnej, nie 
są. objeci w mowie będącem zarzadze» 
vient Winistra Pracy. 
Zwieszeria vo payage Zamini 


woti 


SYPIĄ SIĘ ORDERY GEDYMINA. pracowników i po wyszernamiu usława o uedresowani oykulosznie mioswiocsnin 
Kowno, 17 lutego. (Tel. G. P) Rząd | wych zasiłków z F. B, pozos Kd, w. Państw. Vrzedzro Pośrednictwa Pin- 
litewski powziął decyzje w sprawie | wzył. Obecnie pozesłają bez prasy py we bwowio, ui. Rutowskiego LI w 
odznaczenia orderem (Giedymina kil- MTE, Kraj KO jA zadają b=, wutzńsch (<k t200 do l5. 
"kunastu litewskich działaczy w Wi! | saa 
mie. M . i. udekorowani zostana taký 
działacze litewscy wysiedleni osjatniu W t "i t 
z Polski na Litwę. | umn; ie zaży a rug: izny 
ARESZTOWANIE KOMUNISTY | i zat rzasnęa nad sobą wisko: 
TTNA WAŁ WA. WYRAFINOWANE SAMOBÓJSTWO WDOWY PO MAJORZE. 
tu aresztowany PEWA końdletu | AE . a. p Ua, Ai ak Jk ki, dE. 
PO ży k andes eddo an i IG Z Serajewa w Bośni donoszą. o mała sily, ih po żażyciu trncieny sa- 
5 : niezwykle wyrafnewarem samobój- ma przekryia się wiekiem od trmmny: | 
rzutem prowadzenia roboty komunstycz- | stwie, jkie popels:la wdowa ro au- 2 
nej pod płaszczykiem PPS. VY mieszka- AE. r poza M AEG DENI N 
niu jego znaleziono bibuły asgilaryjną i paier. ; SOWIEWYI ARBESZTOWAŁY PUŁKO- 
szereg kompromitujących dokumentów. Na cmentarzu kazala wia sób wys WNIKA ESTOŃSKIEGO. 
ZY murowoć grób, kupila trumnę i zosia-' „Moskwa, 17 lulego. (Tel. G. P2. Na 


tranicy estońskiej ujely został b. do~ 
wódca armji czerwotej obecnie palko- 
wnik estoński Buszman. Według tlo 


hiesień' pisur sowjeck. Buszman oskar- . 


żony jest u szpiesostwo i stanie przej 
sadem wojonmow. Grozi ma kara śmier- 
ci 


l 
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ZAWODY W ST. MORITZ. 
Boeck! zwycięzcą? — Czech trzeci 
w biegu kombinowanym, 

St. Moritz, 17 lutego. (Tel. G. P.) 
Pomimo fatalnych warunków at- 
mosferycznych i zepsutego lodu, 
mistrz świata Boeckl! wykazał w 
jeździe figurowej znaczną przewa- 
gę na innymi zawodnikami, nawet 
w _najirudniejszych konkuren- 
cjach. Ogólne jest mniemanie, że 
Boeckl zajmie pierwsze miejsce na 
Ulimpjadzie. 

W półinałe zawodów hockeyo- 
wych Kanada pokonała Szwecję 
11:0 (4:0, 8:0, 11:0),  Szwajcatrja 
Anglję w pierwszej części gry 0:0. 

Dziś odbyły się zawody narciar- 
skie w biegu kombinowanym: 
Groetumsbraalen (Norwesja) pier- 
wsze miejsce, Winjaarengen (Nor- 

egja) drugie m., trzecie lub 
czwarte miejsce zajmą Czech Bro- 
nisław (Polska) i Nemetzky Otto- 
kar (Czechosłowacja). Jest możli- 
wem, że Czech dostanie trzecie 
miejsce, a Nemeizky czwarte. 


— A 


SPECJALNE OPODATKOWANIE POLA- 
KÓW NA UKRAINIE SOW. ; 
Warszawa, 17. lutego. (Tel G P} Z 
Charkowa donoszą: Rząd Ukrainy sow. 
opodatkował ludność polską ł. zw. ohwo- 
du Marchlewskiego, specjalnym podat- 
kiem 25 tysięcy rubli na cele oświaty ho- 
munistycznej i drugie 25 tysiscy rocznie 
na potrzeby sow. lotnictwa wojskowego. 
Ka a A 
KATASTROFA AEROPL 
SKICH. 
Londyn, 17. lutego. (Tel. G. P.) Pod- 
czas ćwiczeń nad lotniskiem w 1 Mati 
ne zderzyły się dwa aeropłany wojskowe 
i spadły na ziemię, przyczem jeden z 
nich objęty został przez płomienie. Jeden 
z lotników, zaopatrzony w spadochron, 
wyskoczył z aeroplanu i wyladował zu- 
pełnie pomyślnie, drugi zaś zginał, gdyż 


JOW ANGIEL- 


spadochron nie zdążył ste otworzyć 


Gzwarte lot iske cy- 
wilne w Poi$ce. 


Blap na linji Warmzawa—Lwów. 
‘Od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 17. lutego. 

Przed paru Lygedniami LOPP. (dzięki 
przychylności „ordynuta Maurycego Za- 
movskiego), podpisała umowę, na mocy 
klórej zakupiła 36 ha ziemi na terenie 
mojątku Mokre, brdynacji zamojskiej w 
| liegłości 4 km. od Zamościa, 

W ten sposób wkrótce na terenie tyta 
urządzone zostanie wielkie lofmisko cy- 
wiłne, jako czwarte z rzędu w Pólsce 

Na lotnisku stanie olbrzymi hangar, 
gen administracyjne, urządzenia techni 

„ne, świetlne ilp. Na wiosnę rozpocząć 

O ma ją. roboty nad budowa, bocznicy 
kolejowej, Oraz szosy. 

Nowe lalnisko będzie ważnym ošśrod- 
kiem komunikacyjnym na linii Warsza- 
wa- Lwów. 


—— p- 


Bandyci z lasu 
buczyńskiegó 
zbiegli do Sowietów. 
Lwów, 18 iutego. 
(— W swoim czasie donieśliśmy 
o napadzie rabunkowym w lesie Bu- 
czyna w pow. brodzkim. Dochodzenia 
policyjne wykazały, że sprawcami te- 
so hapddu Eg pewlii Wożnink 2 pow. 
krzem ienieckiego i Ananij $zapował, 
również z tego powiatu. Ten ostatni za- 
szdzony na 4 lata wiezienia za napad 
rabunkowy; został diua 6 grudnia 1927 
przez Sąd okręgowy w Hównem qprzed- 
terminowo zwołńiwny. Sprawcy: ci po 
dokonaniu rabunku wraz z łupem zbie- 
gli w stronę granicy sowieckiej. 


sx 
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Ośmnasty dzień procesu o zamordowanie śp. Sobińskiego: 


Lwów, 18 lulego. 
Wczoraj przy nicsłabnącem 


(--) 
zainteresowaniu publiczności, przeslu- 
chiwano w dalszym ciągu szela poli- 


cji politycznej, nadkomisarza Mittleb- 
nera. 

Obr. dr. Szuchewyez: O ile wywnio 
skowałem z pańskich zeznań, badał 
pan dokładnie U. O. W. Kto wydaje 
pismo „Ukraiński rewelucjoner'? Py- 
iim się o ło, bo wspomina o mim akt 
oskarżenia. 

Sw.: Nie łączy się ło z U. O. W. 
„Ukraiński rewolucjoner" jest organem 
innej równoległej orgamizacii terrory= 


| 
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stycznej. Gzerpie ona fundusze z inne- 
go Źródła, od bolszewików. Orjentuje 
się na Charków. 

. Sz.: Jaki jest stosunek „Ukra- 
ińskiege rewolucjonera" do U. O. W.? 
Wrogi czy przychylny? 

Św.: Obie organizacje konkurują 
niejako ze sobą. Tak jedna jak i druga 
mają ten sam cel. Jak powiedziałem, 
organizacja, która wydaje pismo „U- 
kraiński rewolucjoner' orjentuje się na 
Charków, zaś U. O. W. jest organizacją 
nacjonalistyczną i stoj na usługach 

sztabu niemieckiego. 


Starcie słowne z mec. Sz chewyczem 


Dr. Sz.: Fan przypomina sobie pe- 
wnie proces stryjski. Medwid zeznal 
wówczas o niejakim Jasińskim. Policja 
stryjska wydelegowała wtedy wywia- 
lowcę Slecurę do Lwowa, a ten przez 
pomyłkę zamiast Jasińskiego, areszto- 
wał Huka. Żalił pan się wtedy, że are- 
szłowanie nasląpiło bez porozumienia 
z policją lwowską i że aresztowano 
męża zaułania policji lwowskiej. 

Św.: To inaczej się przedstawia. 
lluk w tym czasie już uchodził za kon- 
fidenta policyjnego. Dziwilem się jed- 
nak, że jeszcze utrzymuje kontakt z U. 
D0. W Aresztowanie jego wledy przez 
wywiadowcę nasłąpiło samorzutnie. 
nk włóczył się za nim, by paraliżo- 


wać jego akcję, i dlulego wywiadowca 
Ito aresztował. 

Dr. Sz.: Ale pan się żalił pisemnie 
u prokuralury, że bez porozumienia ź 
policją lwowską aresztowano na tutei- 
czym gruncie męża zaufania policji. 

Św.: Nie było takiego aktu. 

Dr. Sz.: Ależ jest. 

Św.: To jest taki sam „fajerwerk“, 
jak to, że Hasman jest moim krewnyin. 

W tem miejscu obrońca Szuche- 
wycz oświadcza, że obrona korzysta. 
z tych samych praw co czlonkowie try- 
bunału, biorący udział w rozprawie i 
że świadkowie są obowiązani odnosić 
się do obrony taksamo, jak do czlon- 
ków trybunału i prokuratora 


Reminiscencje z procesu stryjskie so. 


Przewodniczący 


do ingerowania i wzywa obrońcę do 
okazamia świadkowi w mowie  będa- 


tego pisma. 


Obrońca dr. Sz. zastrzega sobie zro- | 


bienie zeń użytku pzed zamknięciem 
postępowania dowodowego. I zanyinie 
świadka. czy pamięta, że w prucesie 
stryjskim świadkowie mieli poznać 
jednego z oskarżonych po szramie na 
twarzy, podczas gdy wyniki rozprawy 


nie widzi powodu | wykazały, 


że w kryltecznym czasie 
wszyscy oskarżeni podczas inktymi- 
howanego czynu — chodziło wówczas 
o jeden z napadów terrorystycznych 
na (kasę państwową — występowali 
zamaskowani, 

Świadek przypomina sobie tensszczę 
gól, ale wobec uchylenia wszystkich 
dalszych pyłań w związku z tą spra- 
wą, zostaje zwolnicny cd dalszych wy- 
jaśnień. 


Hasman bał się zemsty terorystów. 


Dr. 5z.: 
tonis? o nim policji? 

Sw.: Wywiadowca policji, Budny. 

Dr. Sz: A skąd Budny się o nim 
dowiedział? 

Św.: Dowiedział się i doniósł o tem 


Dr. 8z.: Czy kwastja daty 19. paź- 
dziernika była ściśle wentylowana? 
Na rozprawie bowiem Hasman nie 


mógl tego stwierdzić, 

Św.: Na policji ponad wszęlką wat- 
pliwość data została ustalona, Tu na 
rozprawie Hasman działa? pod wpły- 
wem strachu. 

Dr. Sz.: Że 
wpływem surachu, 


Hasman działa pod 
„czy W są pańdzie 


wrażemie, czy spostrzeżenia? Skąd 
pam o tem wie? | 
1 

Św.: Od samego | Flasmana, który 


mówił mi, że ma żomę i dzieci i wyra- 
żał obawę. 
Dr, Sz; Gdzie Steciukewa muszka? 


Mówił pan o Hasmanie. Kto ! 


fi 


Św.: Nie interesowalem się lom. 

Dr. Sz.: Gzy nazwisko Hasmana 
zpolkał pan tylko w tej sprawie, czy 
jeszauze w jakiejś innej? Zeznal pan 
wczoraj, że przedtem nigdy, więc mo- 
że później, 

Sw.: Tok. 
subie, że była jakaś rozprawa, 

Dr. Sz.: Co do pokrewieństwa z pa- 
nem, do Hasman zeznał tu w tym 
sqdzie przy innej rozprawie. 

św.: To kłamstwo. 

Dr. Sz.: Za kłamstwo Hasmana 
ja nic odpowiadam. Ale to było je- 
go zeznanie, a nie żaden ick 
obrony. Gzy tunkcjonarjusze poli- 
cyjni mówili panu, że. Hasman 
kręcił Się po kurytarzu na policji, 
w tym czasie gdy Alamańczuka 
już zwolnióno? 

Św.: Tak. To 
ucieczce 


już było po jego 


Pytania obrońcy dra Staros 'skiego: 


Obr. dr. Siarosolski: Na jakiej 
podstawie skierogał pan odrazu 
podejrzenie, że ¿mordu dokonali 
członkowie U O. 'W.? 


Św.: Mialem informacje. Pozą- 
tem w skazywał na lo artykuł „Sur- 
my“, a gdy przedsięwzięlo liczniej- 
sze aresztowania wśród członków 


jeden raz. Przypominam | 


"A M A GI maa 


| był nawel zdecydowanym 


je, że 19. października 1926 r. 


A“ z dnia 19. lutego 1928. 


U. Q. W. powstala 
że w ręku policji znajdują się j 
sprawcy. 

Dr. Starosolski: Jeżeli odrazu 
padło podejrzenie na U. O. W, 
dlaczego więc aresztowano pod za- 
rzutem dokonania mordu Goliana 
i Maryniaka, którzy nie byli człon- 
kami tej organizacji. Jeden z nich 
komu- 
nistą. 

Św.: Były rozmaite informacje. 
Rysopis częściowo się zgadzał. 
Zresztą trzeba bylo zachować wszel 
kie środki prowadzące do wykry- 
cia sprawców. 

Obr. Starosolski: A teraz mo- 
jem zdaniem „punctum salicns* 
calej sprawy. Kiedy zrodziła się ia 
koncepcja, że sprawcy posługiwali 
się autami i że ich było trzech? 

Św.:  Dochodzenia wykazały, 
Jeszcze tego samego dnia zgłosił 
się szofer Baliatyński, który wagi 


zeznania świadka ; zbrodni ini Sobołtyńskiega 


konsternacja, | 


i 


| 
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sam ZH 
iii U 


lenner 


zaczepny. A pozatem szereg poszlak 
wskazywał Ba lo. Zreszią ustalono, 


że w lym czasie bylo tam auto, 


Dr. Starosolski: Czy we Lwowie 
ukazanie się aula ba ulicy jest la- 
kim wyjątkiem? 

' $w.: Zreszlą śledztwo wykaza- 
ko słuszność tej koncepcji. 

Obr. dr. Starosolski: Czy badana 
sposób życia kuralora Sobińskiego? 
Chodzi o to, czy śp. kuralor Sobiń- ` 
ski wychodził i przychodził do do- 
mu regularnie o tej samej godzi- 
nie. 

Sw.: Tego nie badano. 
było istotne. 

Dr. Starosolski: Jakic wrażenie 
zrobiły na panu pierwsze zcznania 
Wasmana? 

Św.: Pewne. 

Dr. Starosolski: A mimo to w 
pierwszem doniesieniu do sądu nie 
ma ani słówka o Hasmanic, 

Św.: lo bylo pierwsze 


To nie 


sladjuzo 


jednego z nich. To był jeden punkt | sledziwa. 


Kto był kierownikiem U. O. W.? 


Dr. Wołoszyn: Pan zeznał, że Hoło- 
wiński był kierownikiem centrali U. 
0. W. na państwo polskie. Czy pun zna 
orzeczenie generalnego sztabu w nro- 
sasie krakowskim. Mówi ono coś in- 
nego. 


Św.: Przypominam sobie coś. ln- 
formacje, które ja posiadam, były le, a 
których zeznalem. W sprawozdaniu 
szłabu mowa o Wołoszczaku, że on byl 
nierownikiem U. O. W. Czy jednak kto 
był wyższym, a kto niższym — to mała 
różnica. 

Przew.: Przy szpiegostwie niema 
żadnej różnicy czy klo był wyższy czy 
niższy. Szpiegostwo, to szpiegostwo. 


Z kolei oskarżony Hołowiński kwe- 
stjonuje depazycje nadkom. Mittlehne 
ra odnośnie do jego osoby i żąda skon- 
krelyzowania zarzutów, gdyż jego zda- 
niem ogólnikowe oskarżenie skicrowa- 


ne (pod jego adresem, nie daje mu mo- 
żności szczegółowej obrony. 

Następny świadek inspeklor P. P. 
Jan Sawicki zaprzecza, by nadkom. 
Mibtlehner mógł czynnic zmicwaźyć 
kogokolwiok z' oskarżonych. Zresztą 
zanim nadkom. Mittlehner objął we 
Lwowie urzędowanie, zostal wezwany 
do świadka i otrzymał gurowe instruk- 
cje w Kiernnkn przestrzegania ustawy, 
która zabrania wszolkich środków re- 
presyjnych i tak do celu nicprowadzą- 
cych. 

Następnie świadek tlumaczy molv- 
wy, którymi się kierował, czyniąc do- 
niesienie do sądu. że sprawcami mordu 
miały być inne osoby aniżeli te, które 
ubeonie zasiadają na ławie  oskarżo- 
rych. 

Na lem zakończyło sie przesiucha- 
nie świadka i przewodniczący zarzą- 
dził przerwę. 


zeznania świadka Sobslłtyńskiego. 


o przerwie zeznawał świadek Lco- | 
pold $okolłyński, praktykant stolarski, | 


liczący lat 19, b. wychowanek bursy. 
Ummwatdzkiej. Zaprzysiężony zezna- ' 


Wicszo- 
tem wrucał wraz z kolegą Bachią z 
miasta do bursy, Gdy się znalazł 
ul.  Króleswskiej spostrzegł wracającego 
do domu śp. kuratora wraz z nulżon- 
ką. Obaj przeszli na tę Samą strong i 
zwlkacewyli jakichś dwóch osobników, 
idących toż za kuratorem. Po chwili 
roziegły się strzały i mordercy, kiórzy 


zmajlewali sę cd nich w odiegłości 
20 kroków rzusili się do mcieozki w 


slrona wzgórzy i zarośli u wyiotų ul. 
Kr blew Eic) 


Przew.: Czy pam widział twarze 
strzwców? 

Św.: Nie, głyż wcałe nie eylądali 
się. 

Przew.: Á jak byli ubrani? 


Św Obaj byli ubrani na czatne. - 

Frzew,. Gzy na pewno. bn prutaki 
kolega zczitał, że jeden z nieh 
cos jasnego na sobie? 


Św.: — Pamiętam, że $y utran' na 
ciemno, jeden był wyższy, drugi mzszy. 


na 
i 


mial | 


Przew: — A ezy są podobni da sie- 
dzących tu oskarżonych? (przyczem po 
itea wstać Atamańczukowi i Werbichie 
mn). A 

Św.: — Tak, pod względem wzcrcslu 
i tuszy mniej więecj są polomi. 


Obrońca dr. Starosolski: — A co mieli 
na głowach sprawcy? 

Św.: — Jeden miał kaszkiel, a drugi 
kapelusz, 

Obrońca: — W dochodzeniach pol- 


cyjnych zeznał pan że jeden miał kasz- 
kiel, a drugi czapkę akademirxn? 


Świadek nie może sobie dokładnie 
Lich faktów przypomoięć. 
Co mówi wywiadowca 


Himiak ? 


Następnie zeznaje Śwładok Wiady law 


Himisk, wywiadowca P. P. 

Przew.: — Czy pan o przesłuchiasd 
Twuna Werbickiego? 

$w.: -— Niw, lo kolega Bułat 

Przew.: — Werhieki twierdzi. że pan 
go bił. 


$w.: -— To kłamic. 


Str. © 


Przew.: — Pan inwigilował cskarżo- 
nych? 


św.: — Tak. Stefaniszyna, Dzisiu i Bi- | 


łasa-Atamańczuka. 


Przew: — Czy relacje pan pisat sam? 
$w.: — Tak jest. 
Na tem zakończono przesłuchanie 


świadka, poczem przewodaiczzcy odiczy- 
tywał akla rozprawy. Dzisiejsza rozpra- 
wa rozpocznie się o godz. 8 t pół, 


Æ scsi odczytowej. 
Cdczyt prof. Dra J, Reiasa: Dusza żydo- 
stwa w muzyce. 
Lwów 18. lutego. 
O niesłabnacem podczas prelekcji zna- 
komitego muzykołoga zainteresowaniu au- 
dylorjum zadecydował nie tylko nieoma- 
wiany dotąd temat czwartkowego wykła- 


du. Zajęcie się słuchaczów  sepotęgowaly 
ponadto inne zalety wymownego prele- 


genta, który odznacza się niezwyklym ta- 
lenlem wydobywania z bogatej skarbnicy 
swej wiedzy szczegółów mało znanych i, 
że lak powiem,  essencjonalnych, oraz 
wzorową beźstronnością w ocenianiu pra- 
cy twórczej i odtwórczej, nadającą jego 
iłysertacjom ponętne cechy wykładu uni- 
wersyteckiego, ściśle naukowego, i ułożu- 
nego „sine ira et studio“, 

'freścią prelekcji była wyczerpująca a- 
naliza stosunku istniejącego między 'cha- 
rakterem rasy żydowskiej i jego rysami 
znamiennymi, a muzyką iedziałalnością 
kompozytorów dawnych i wspólczesnych. 
Dysertację rozpoczęły określenie liryzmu 
duszy żydowskiej i krylyka nowoczesnego 
ńpiewu synagogalnega  poczem omówił 
prelegent szczegółowo niektóre ustępy z 
antysetmiakiej, skierowanej przeważnie 
przeciw Mcyenbeerowi broszury Ryszarda 
Wagnera. Poruszając temat tańców ży- 
dowskich i ich karykatury, nie zapomniał 
też o mazurku Chopina, znanym pod 
przydomkiem „Žydek“. Najważniejszy 
anoże i najbardziej interesujący moment 
prelekcji stanowiło omówienie sprawy a- 
symilacji talentów kompozytorskich. Pra 
wdziwym terenem do popisu żydowskich 
talentów muzycznych jest przedewszysl- 
kiem odtwórczość, i odgrywały one zaw- 
sze ważną rolę w wirtuozowstwie tak u- 
miejęlnie wnikającem w intencje kompo- 
zytorów wszelkich epok i wszystkich na- 
rodowości, jakkolwiek poważne i -poważa- 
ne slanowisko zajęli też w szeregach kom- 
pozytorów F, Mendelssohn - Bartholdy, 
[. Meyerbeer i Jakób Offenbach. Szczegó- 
iową ocenę poświęcił prof. Reiss ocenie i 
charakterystyce. dzieł Gustawa Mahlera. 
Zaliczenie skrzypka i kompozytora Ś. p. 
Henryka Wieniawskiego (którego zwłoki 
spoczywają na ,Powązkach* w Warsza- 
wie) bylo dla audytorjum może niespo- 
dzianką. Pod koniec prelekcji podał p. Dr. 
Reiss garstkę szczegółów dotyczących 
kompozytorów żydowskich z ostatniej c- 
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A. N. SAFRONOW. 


Serce kobiety. 


W domu akademickim panował ner- 
wowy, podniecony nastrój. Jeden ze stu- 
dentów, Mikołaj Małachow, popełnił sa- 
mobójstwo. Znaleziono go dziś rano w je- 
go pokoiku z przestrzełoną skronią. 

Władze natychmiast wdrożyły śledz- 
two. Badani studenci odzywali się o nie- 
„boszczyku bardzo nieprzychylnie. Prowa- 
dził się zawsze bardzo źle, dużo pił, przy- 
chodził późno do domu i wiecznie kłócił 
się z kołegami. Czasami stawał się prze- 
sadnie pilny, a wówczas dmiami całemi 
nie wychodził ze swego pokoiku, siedząc 
nad książkami. 

Oczywiście zapytano również œ sło- 
sunek mieboszczyka do kobiet. Na to py- 
tanie koledzy nie chcieli dać konkretnej 
odpowiedzi. Odparli jedynie, iż Małacho- 
wa pod tym względem znali tylko ze złej 
strony. Miał on wiele romansów przelot- 
wych, na kobiety patrzał jedynie jak na 
objekt do wyładowania swych. namiętno- 
ści, Był wielkim cynikiem. 

Ostatnio zakochał się w jednej ze stu- 
dentek, Soni Gołubiewej. Wstydził się je- 
dnak swego uczucia i traktował ją tak sa- 
mo po grubiańsku, jak mne swe koleźan- 
ki, aczkolwiek było powszechną tajemni- 
cą, że kochał się w niej bardzo. 

Władze śledcze zażądały jej przyby- 


„UAŻELA KkORASSA Z Mial IE: lu=so ISS: 


CO MuWI NEMO. 


Bał Związku Artystów Scen Po'skich. 
(NA NUTĘ CHOCHOŁA). 
Gdy masz frak lub czapkę z piór, 
Na krakowski. poleć dwór. 


Tam nasze aktery, 


Smutne do tej pory, 
Robią dziś szalony zbór. 


To co w świetle rampy lśni, 

Raz zobaczysz vis a vis! 
Toskę w charlest onie, 
Hamleta w bostonie 

I to w strojach dernier ćri.., 


Gdy muzyka zabrzmi tam, 

Proś do tańca każdą z dam 
Rób „puellae raptus“. 
Nie bądź mente captus. 

Rytmu życia trzeba na m! 


„ozarna reka W pi 


W. tarnopolskim. 


- NIEBEZPIECZNY OSOBNIK WYSYŁA LISTY Z POGRÓŻKAMI. 


Iwów, 18 lutego. 

(—) Onegdaj władze policyjne w 
Baworowie pow. Tarnopol aresztowały 
niejakiego Piotra Smityńskiegóo zam. w 
Kozówce, zato, że wysłał on list, w 
którym grozi śmiercią Michałowi Du- 
bykowi i Janowi Zadorożnemu w Ko- 
zówce. W czasie rewizji u Snityńskie- 


Rozochocony Mychajło 


go znaleziono rewolwer, oraz karabin 
ucięły z nabojami. Jest on podejrzany 
o dokonanie morderstwa w r. 1926 na 
ozchie niejakiego Seńkowa. Jako wspól- 
ników jego aresztowano Wasyla Sni- 
tyńskiego, Włodzimierza Segala i Wa- 
syla Wiewiórkę. 


palił starsze 


wiejską, aż pad! z ręki zaatakowanego Iwana. 
PO TRZYKROTNEM OSTRZEŻENIU NAPASTOWANY  ZASTRZE- 
LIEL AWANTURNIKA. 


Lwów, 18 lutego. 

(—) Pewnej nocy listopadowej 

r. 1926 w chacie zamożnego gospo- 
darza Seńka Dmytryszyna w Dro- 
zdowicach pow. gródeckiego od- 


bywały się gody weselne jego cór- 
ki — jedynaczki. Libacja była ob- 
fita. Połało się dużo piwa — ale 
też i polała się krew. 


Uczestnik zabawy Michał Sta- 


poki (it też modernistów), oraz charakte- 
rystykę narodowej muzyki żydowskiej. 
Nadmienić również wypada, że prof. 
Dr. Reiss potrafił — co podnieść należy 
z uznaniem — urozmaicić poważne tło 
śwcgo naukowego odczylu  wpłecionymi, 
tu i ówdzie, „bonmolami* o charakterze 
anegdotycznym, a raczej humorystycz- 


nym, z których utkwiła w pamięci spra- 
wozdawcy krytyka Wagnera o kompoży- 
monarchów 


torze prolegowanym przez 


cia. Nie wiedziała ona jeszcze nic o sa- 
mobójstwie. Dlatego też patrzono na nią 
z zaciekawieniem. Gdv weszla do pokoi- 
ku Małachowa, zalękniona spojrzała na 
policję i sędziego śledczego. Nie rozumia- 
la poco ją wzywano. Nagle spojrzała na 
lóżko. Krzyk wydarł się jej z ust. Zła- 
pala się za głowę, padła na kolana przed 
zwłokami i oszalałemi z  przestrachu 
oczyma wpatrywała się w twarz Mala- 
chowa. 

Wreszcie opanowala się. Twardym gło- 
sem oznajmiła sędziemu, że uważa się za 
przyczynę śmierci Małachowa. Ostatnio 
wyznał jej swoją miłość, a ona go ode- 
pchnęła. Nie mogła znieść jego brułalno- 
ści. I oto zastrzelił się... przez nią.. 

Łzy strumieniami polaly się jej z o: 
CZU. 
Śledztwo było zakończone. Zwłoki za- 
brano do prosektonjium. Oczyszczono po- 
koik Małachowa i oddano wszystko co w 
nim pozostało Soni. Jego zeszyty, książki, 
rysunki. 

Odtąd ta spuścizna stała się jej świę- 
tością. Przechowywała ją jak relikwję, 
modliła się do niej niemal. 

W domu akademickim przechodziła 
obok wszystkich z wysoko podniesioną 
głową. 4 

Była dumna z siebie, uważała się za 
coś wyższego od innych. Jakto? wszak 
przez nią z miłości ku niej odebral so- 
bie czlowiek życie. Nie byłaby kobietą 
gdyby się tem nie szczyciła. 


Gdy zapytano ją pewnego razu, czy 


XIX. wieku „Zamiast być króiera żydów, 
został on „żydem królów“. — Tak wyraził 
się twórca „Pierścienia Nibelungów' o 
swym przeciwniku. 

Podzielony na dwie części odczyt prof. 
Reism wywołał nieklłamane zaintereso- 
wanie słuchaczów i mnóstwo rzetelnie za- 
slużonych oklasków. Sala Kasyna i Koła 
lit. arl. była zapełniona. 

Fr. Nenharser 


© 


kochuła zmarłego, 
wiając się: 


odparła nie zastana- 


— Tak, kochałam. Nie daruję sobie 
nigdy. że go odtrąciłam. Był on złym 
człowiekiem, ale pod moim wpływem 


mógł się znrienić. Zmieniłby sią z pew- 
nością, przecież mnie kochał. Tak bardzo 
kochał, źo.. zabił się... 

I oto w miesiąc później, stało się coś, 
czego nie spodziewał się nikt, najmniej 
zag mogła spodziewać się Sonia. 

Jeden ze studentów otrzymał list od 
najlepszego przyjaciela zmarłego. W liście 
tym leżała kartka, którą Małachow napi- 
suł doń dzień przed swą śmiercią. 

Pisał on, że zrozumiał niecelowość 
swego życia. Pisał o swej słabości cha- 
rakteru, którą stala się przyczyną wielu 
jego trosk, naraziła go towarzysko kole- 
gom i dopuściła wreszcie, że pozwalił się 
wciągnąć w nieodpowiednie towarzystwo. 
Ita oslatnia okoliczność nakazała mu z 
sobą skończyć. 

Długo komentowano sobie treść tego 
ostalniego listu Małachowa. I nagle ktoś 
ze studentów zawołał: 

— A więc Sonia jest niewinna! Prze- 
cież o niej nie pisał ani słowa! 

Nie zastanawiając się więcej, zako- 
munikowano o tem natychmiast Soni. Nie 
znali serca kobiety, tego nieodgadnionego 
sfinksa; w pierwszym wypadku być mo- 
że zatailiby przed nią istolny powód sa- 
mobójstwa. W naiwności swej przypusz- 
czali jednak, że czynią dobrze, że powin- 
na się cieszyć, iż nie bedzie miała na 


| wowy 


| 
| 


r SEJE 4 
ZAZIE O RÓBOZ. 
wracając z wesela wszczął 
awanturę z kiiku wartownikami 
gminnymi, przyczem kolem drew- 
nianym począł grzmocić po plecach 
wartowników. 

Na ich krzyk przybiegł naczelnik 
gminy Drozdowice Tabaka ze swym Za- 
slepca Andruszczynem i począł ,,„urzę- 
dowo“ uspokajać Stawowego. 

Jednak Stawowy nie bacząc na ran- 
ge — poczęsłował kolem samego Taba- 

e po głowie i twarzy, zaś Andruszczy- 
na po plecach, tak, że ci gubiąc powa- 
gę urzędową, czemprędzej uciekli. 

Przypatrywał się temu Iwan An- 
druszczym, dozorca stawu. Rozindy- 
czony widokiem świadka, Słtawoww 
wyciągnął z bata nóż szewski i chci. 
Andruszczyna przebić, wykrzykując 
„ja wam wszystkim zaraz pokażę — 
co ja potrafię!" 

Słysząc krzyk, mieszkańcy wst 
przybiegli, lecz zobaczywszy Stawo- 
wego z nożem, pouciekali. Andruszczy- 
szyn cofnął się i wezwał dwukrotnie 
Stawowego do spokoju. Za trzecim ra- 


| zem krzyknął „Michale ustąp, bo stezo- 


lam“, a gdy i to skutku nie odniosło, 
wyciągnął rewolwer i wystrzelił. Tra- 
fiony w brzuch Sławowy padł nieprz) - 
tomny. Rannego przewieziono do Lwu 
wa, wszelka jednak pomoc okazała 
spóźniona i Sławowy zmarł. 

Andruszczyszyn slanął przed 
Trybunałem sądu okr. karnego 
(radcy dr. Hoszowski, Makuch i 
Będaszewski). Oskarżał prokura- 
tor Wondrausch, bronił adw. dt. 
Szymon Griiner. 

Oskarżony, który przyznał się 
ze skruchą do czynu, tłumaczył się 
obroną konieczną. Trybunał przy- 
jal to Humaczenie i uwolnił oskar- 
żonego od zbrodni zabójstwa, zasą- 
dzając go za przekroczenie granicy 
obrony koniecznej na karę ścisłego 
aresztu przez 4 miesiące, z zawie- 
szeniem na przeciąg 5 lat. 


NADESŁANE 
W, P. Prymarjuszowi Dr. 
Seidierowi za umiejętne prze- 
prowadzenie ciężkiej operacji, oraz 
gronu iekarskiemu Sanato- 
rjam Kasy Chorych za troskliwą 
opiekę i leczenie, tudzież wszyst- 
kim Siostrom składa tą drogą ser- 
deczne „Bóg zapłać”. 
Klara Fenzerowa 


SR 


sumieniu krwi człowieka, Jakże faktycz- 
nie nie znali serca kobiety. 

Sonia otworzyła szeroko oczy. — List 
Małachowa? Gdzie? Szybko, dajcie mi 
ten list... 

— List nieciekawy — odparł jeden ze 
studentów. — Najważniejsze jest lo, że 
nie jesteś winna jego samobójstwa. 

Twarz Soni stała się kredowo-bialą. 

— Nie przezemnie się zastrzelil? —- 
wyjąkała. 

— Tak, nie przez ciebie. W liście nie- 
ma wzmianki o tobie. 

Bez słowa opuściła Sonia pokoj. Udu- 
ła się do siebie. Z zaciśniętemi ustami, 
poczęła wrzucać swe relikwje, sSpuściz- 
nę po Małachowie, do pieca, I wreszcie 
padła na łóżko, zalewając się gorzkiemi 
lzami. 

Za jednym zamachem zburzono jej 
piękny gmach fantazji. Wyczerowała so- 
bie najpiękniejszy poemat miłosny, któ- 
ry okazał się lylko owocem jej urojenia. 
[ego nie wybaczy sobie nigdy, nie wy- 
baczy sobie tej miłości, która powstala 
li tylko w jej fantazji w iei rozegzalłowa- 
nym umyśle. 


Po tygodniu była już zupełnie spokojna 
i opanowana. Gdy zapytano ją pewnego 
razu, czy faktycznie kochała: zmarłego, 
odparła, nie zaslanawiając się: 

— Nigdy w życiu. Gzy można byłe 
pokochać takiego brutala, takiego niego* 
dziwca, takiego cynika? Jak można mnie 
o coś podobnego podejrzewa*? T}. F. M 


NT. ctii 


lieoczekiwana 
w procesie berli 


Gala E egu TIYA, 


DrZeruU 
ńskim. 


„SKZDOPAERKORAWGNA Z 


DR. FREY ZRZZKA SIĘ OBRONY! -- SENSACYJNE OŚWIADCZENIE DRA MAGNUSA-HIRSCHFELDA W IMIE- 


' NIU RZECZOZNAWCÓW. — FATALNY STAN ZDROWIA OSKARŻONEGO, — 


ROZPRAWA ODROCZONA DO 


SOBOTY. — PAWEŁ KRANTZ W SZPITALU. — GLOSSY PRASY. — DLACZEGO DR. FREY ZRZEKŁ SIĘ 0- 
BRONY? — FILM PT. „TRZY STRZAŁY O ŚWICIE". 


Berlin, w lutym. 
(A). Dalszy ciąg  przedpoiudnie- 
wai rozprawy środowej przynosi 
sensacyjne oświadczenie 
obrońcy, dr. Freya. Dr. Frey nawiązu- 
jąc do ostrej wymiany słów między 
przewodniczącym a sobą, cznajriia, iż 
składa swój urząd obrońcy 
w procesie Krantza. 
Ponieważ musiano postarać sie teraz 
o oficjalnego obrońcę, rozprawa zosta- 
la przerwana ma półtorej godziny. Tuż 
po godzinie trzeciej otwiera Duft 
znowu rozprawę. Nowy, oficjalny o- 
brońca, 


lm 
4, 


adwokat dr. Schulz 
oświadcza, że objęcie przez niego o- 
brony po konflikcie dotychczasowego 
cbrońcy z trybunałem jest bardzo tru- 
dne i wobec tego proponuje, aby po- 
stępowanie sądowe 

czasowo zawiesić, 
Prokurator wskazuje? że proces posu- 
nął się już bardzo daleko, a więc pro- 
panuje przerwanie rozprawy do sobo- 
ty. Trybunał udaje się na nawadę. O 
wpół do czwartej oznajmia przewodni- 
cząicy postanowienie trybuncłu, aby 
przerwać rozprawę do godziny wpół do 
jedenastej w sobotę. Na pytanie prze- 
wodniczącego godzi się dr. Schu:z na 
podjęcie obrony w tym terminie, 

k 

Rzeczoznawca, prof. dr. Magnus- 
Hirschfeld zgłasza następnie imieniem 
rzeczoznawców Oramera, von Mahren- 
holza, Hodanna i własnem następujące 
oświadczenie: 

„Stan zdrowia oskarżonego Krant- 
za jest taki, że wymienieni rzeczo- 
znawcy uważają za rzęcz niemożliwą, 
by oskanżony mógł w tak krótkim cza- 
sie udzielić nowemu obrońcy wszelkich 
koniecznych informacyj. Rzeczoznaw- 
cy proszą, dlalego, w interesie stanu 
zdrowia oskarżonego, aby poczyniono 
odpowiednie kroki celem skłonienia 
dra Freya do ponownego objęcia o- 
brony“, 

Przew.: Jeśliby stan zdrowia o- 
akanżomego uniemożliwił dalsze prowa- 
dzenie procesu w sobołę, musiałby sąd 

zawiesić postępawanie, 
Wszelkie koszta tego zawieszenia vb- 
ciążytyby wówczas dotychczasowego 
obrońcę. Sąd przekona się w sobolę, 
czy stan zdrowia. oskarżonego pozwala 
na dalsze prowadzenie procesu. 

Na ponowną prośbę rzeczoznawcy 
dra Magnusa-Hirschfeldz, aby  skło- 
nionio dr. Freya do ponownego podjęcia 
się obrony, odpowiada przewodniczący 
króliko; 

„Panie rzeczoznawco, 
skończone! 

Po południu zbadano stan zdrowia 
Pawła Krantza. Stwierdzono szereg 

ciężkich zaburzeń fizycznych 

i psychicznych, 
Lekarze doszli do przekonania, że 
Krantz, który siedm miesięcy spędził 
w więzieniu śledczem, wogóle nie byl 
przygotowany do wzruszeń tej ciężkiej 
rozprawy. Na zarządzenie lekarzy u- 
mieszczono Kranlza natychmiast 
w szpiialn miejskim, 

Czy załem wśród tych okoliezności pro 
ces będzie mógł być dalej prowadzony 
w sabote — jest rzeczą bardzo wąt- 
pliwą. 


posiedzenie 


* 
W „Berliner Lokal- Anzeiger“ 
powiada adwokat 


Kurt Gollnich 
ciekawe uwagi 
o Stronie prawnej 

ostatnich wypadków w sensacyjnym 
procesie berlińskim. „Co ma się stać — 
p.size Gallnich — w razie zlożenia o0- 
brony — reguluje dokładmie par 145 
SŁ P. 0. Przewodniczący ma w tym 
ptzypadku wyznaczyć natychmiast in- 
nego obrońcę. Sąd musi jednak zarzą- 
dzić zawieszenie przewodu sądowego, 
tj, odroczenie calego procesu. Jeśli wy- 
zmaczony obrońca oficjalny oświadeza, 
że potrzebuje pewnego czasu celem 
przyjgutowania się, to sad musi przer- 
wać rozprawę, lecz prowadzić ją dalej 
najpóźniej w czwartym dniu, lub 
przewód zawiesić. W razie przerwy 
takiej, jaka zaszła obecnie w procesie 
berlińskim — proces jest dalej konty- 
nuowany od stadium, na którem się | 


zatrzymano. Nie powtarza się przesłu- 
chania świadków i postępowania do- 
wodowego. Jeśli cały proces zostanie 
odroczony, to na niowej rozprawie je- 
szcze raz zostanie opracowany cały 
materjal procesowy. W tym przypadku 
uczestniczą zwykle inni sędziowie 
przysięgli. Skład trybunału pozostaje 
jednak zmazwyczej ten sam. Oficjalny 
obrońca musi przyjąć swą funkcię pad 
grozą dochodzenia dyscyplinarnego"... 
x 


' 


Beallińsikie «specjalny korespondent 
wiedeńskiego „Dnia“ odbył z adwoka- 
lem drem Freyem wywiad, w którym 
dowiedział się 

o istotnych motywach zrzeczenia się 
ckrony przez dra Freya. 

Olo dr. Frey dowiedział się z bardzo 

pewnego Źródła, że ów zatamg wpły- 

nął bardzo uiemnie na nsposobienie i 


Lmne chcę W róziopionej sel 


WYWOŁAŁY WYBUCH I WYPALIŁY OKO ŚLUSARZOWI. 

Lwów, 18 lutego. ; 

(—) Z Tarnopola donoszą o niesz- | 
częśliwym wypadku, który wydarzył | 
się tam przed paru dniami, w jednym 
z warsztatów ślusarsk. Oto Władysław | 
| 


lopioną sól Edwardowi  Rusinowskie- 
mu, pomocnikowi w bezpieczne miej- 
sce, nakazując aby jej mie ruszał. Ru- 
sinowski jednak dla. ciekawości, jaka 
będzie reakcja, zanurzył do tej soli zi- 
mne obcęgi. W tej samej chwili nastą- 
pił wybuch i sól prysnęła mu na twarz 
wypalając jedno oko zupełnie a drugie 
poważnie uszkadzając. Ciężko rannego 


Chamulewicz, absolwent Szkoły. prze- 
mysłowcj, zahartował szczęk do gwin- 
townicy w roztopionej soli kuchennej 
przy temperaturze 800 stop. G. Po skoń- 
czeniu czynności polecił postawić roz- | odwieziono na Klinikę do Lwowa. 


omana Smiere wesciego czowe. 


TRAGEDJA 89-LETNIEGO STARCA. — DAWNY BOHATER BYŁ ZA DUM- 
NY, ABY ŻEBRAĆ. — ANEGDOTY O JOWIALNYM GENERALE. — ŚMIA- 
ŁA ALUZJA DO BALETNICY KRZESIŃSKIEJ. 


(Do ryciny na stronie 1-szei). 
Londyn, w lutym. był zbyt dnmny, aby zwracać się do 
(H) Dziwne bywają nieraz koleje | kogoś z prośbą a wsparcie. 
losu. W skrajnej nędzy zmarł przed W związku z tą śmiercią przypo- 
kilkoma dniami w Londynie jeden z ; minają pisma londyńskie 
najpopularniejszych generałów rosyj- liczne anegdoty, 
skich carskiego regime u, które w swoim czasie krążyły o jowial- 
Mikołaj Dobriańskij. nym generale. Znany był Dobrjańskij 
Dobrańskij cieszył się w Rosji ogrom- | z rubasznego humoru i z dosadności 
ną sympatją najszerszych warstw spo- | swoich odpowiedzi żołnierskich. Ostatni 
leczeństwa. Nieliczne sukcesy, odnie- | car rosyjski posiadał dlań wiele sym- 
sione w fatalnej dla Rosji kampanji ja- | natji i pozwalał mu nieraz na 
pońskiej, zawdzięczano właśnie zdol- dowcipy i żarty, 
nościom strałegicznym Dobrjańskiege. | które komu innemu z pewnością nie 
W wojnie światowej nie brał udziału | uszłyhy płazem. 
z powodu podeszłego wieku. W czasie I tak pewnego razu, gdy monarcha 
rewolucji stracił najbliższą rodzinę. | zapytał go, ezema nigdy nie uczęszcza 
sam jednak do teatru, odpowiedział: 
zdołał uciec zagranicę — „Wasza cesarska mości! Kto się 
Osiadł w Londynie, gdzie niebawem | tak mało zna na teatrze, 
znalazł się zupełnie bez środków do jak Wasza cesarska mość i ja, 
życia. Otrzymał wprawdzie dzięki zna- | wie powinien nigdy tam chodzić. Chy- 
jomości kilku języków zajęcie ha, że specjąlnie mu zależy na jakichś 
portiera ślicznych nóżkach... 
w pewnym hotelu, ale niebawem ż po- Mialby się z pyszna człowiek, któ- 
wodu choroby musiał zrezygnować z tej | ryby ośmielił się zrobić podobną alu- 
posady. Śmierć nie chciała przyjść do- | zję do romansu cara z haletnicą Krze- 
browolnie i wyzwolić z cierpień 89-let- | sińską. Dobujańskiemu jednak nie po-* 
niego starca.  Dobriańskij postanowił | wiedział Mikołaj ani słowa. 
sam wyjść na jej spotkanie; popełnił Innym razem tak wyraził się Do- 
samobójstwo, brjańskij wobec cara o Rasputinie: 
zażywszy znaczmej dozy weronalu. — „Rozumiem wpływ mnichów na 
Śmierć generała wywołała silne | baby (aluzja do carowej), ale przecież 
wrażenie wśród emigracji rosyjskiej. | Wasza Cesarska Mość nie jesł ba. 
A jednak za życia biednego starca nikt | bal 
nie pospieszył mu z pomocą. On_ zaś 


— 
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nastrój trybinałn. Mimo wypowiedze- 
nia się szczuplej liczby rzeczoznaw- 
CÓW, 
wyrck zostal właśnie już ustalony, 
Prokurator zamierzał zaproponować 
dwa i pół roku więzienia, 
a sąd miał zmienić wymiar na . 
trzy lała, 
aby specialnie dokuczyć obrońcy. Wo- 
bec tego uznał dr. Frey w interesie 
swego klijenta za konieczne zrzec się 
obrony. 
x 
Niespodziewany zwrot 
berlińskim wywiolał 
ogromne wrażenie. 
Cały Berlin znajduje się w stanie go- 
rączkowego zdenerwowania. Wiado- 
mość o ustąpieniu dra Freya i o choro- 
bie Krantzą razeszła się 
lotem błyskawicy. 
Ogólna sympatja jest po stronie oskar- 
żenego, I rzeczywiście — o ile wnosić 
można z dotychczasowego przebiegu 
procesu chłopak len padł oliarą 
nieszczęśliwego zbiega wypadków. je- 
dynem poważnem _— przewinieniem 
Kraniza są poczynione krytycznej no- 
cy pogróżki pod adresem Hildy Schel- 
lerówmy. Ale jeśli się zważy, że po- 
przedniej nocy wyrafinowana ta ko- 
kietka obdarzyła go swymi względami 
i zapewniła o wiecznej miłości — to 
trudno odmówić Krantzowi przyczyny 
do niestychanego zdenerwowania, 
x 
We czwartek stan zdrowia Pawia 
Krantza wcale się nie polepszył. Nie- 
szczęsny bohater procesu jest bardzo 
osłabiony i znajduje się 
w zupełnej depresji nerwowej. 


w procesie 


Na zarządzenie dyrektora saæpilala 
prof, dra Glasera rue dopuszczono do 
oskarżonego nowego, oficjalnego o- 


brońcę, dra Schulza, który chciał ko- 

niecznie się z nim skomunikować. Tyl-' 

ko jego matkz znajduje się mzy nim. 
m ` 

Ż rozmaitych stron podięto we 
czwartek starania, aby skłonić dra 
Freya do podjęcia obrony Krantza. Ist-: 
nieje nadzieja, że sprawa zostanie za-, 
łatwiłona przed rozpoczęciem rozprawy, 
w sobotę. Dr. Frey sam oświadczył, że 
zrzekł się obrony tylko w interesie 
swego klł,enta, 

* 

Pewne przedsiębiorstwo filmowe 
poczyniło Hildzie Scheller i Pawłowi: 
Krantzowi propozycję wzięcia udziału 
w filmie sensacyjnym, który nos! Iv- 
tuł: 

„Trzy strzały o świcie”. 
Organizacja niemieckich przemysłow-. 
ców filmowych oświadczyła się prze- 
ciwko kręceniu takiego filmn. 


A AEO DZ TAA 
Baniakiem zabił żonę. 


Lwów, 18 lutego. 

(—) Przed kilku dniami doszło do 
kłótni między gospodarzem Teodoreni 
Humaniukiem z Ryblina ad Kuśnierzyn, 
w pow. Buczackim, a jego żoną Marją 
w czasie której Humaniuk uderzył ją 
baniakiem w głowę tak mocno, iż nie- 
szczęśliwa kobieta w kiika godzin pór 
Źniej zmarła. 

j==— 


Zastrzelenie rosyjskiego 
przemytnika. 


Lwów, 18 lutego. 

(—) Przed kilku dniami na odcinku 
obok Husiatyna żołnierz sowiecki po- 
strzelił na prawym brzegu Zbrucza, 
już na lerytorjum Polski, przemytnika 
rosyjskiego Michała Kalinowskiego, w. 
chwili, gdy przekraczał granicę. W pół, 
godziny po postrzeleniu Kalinowski 
zmarł. 


——— 
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REDAKCJA EEZWARUNKOWO 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA 
NEK 
TEATR WIELKI. 
Sobota 18 bm o 3 pop. „Straszny Dwór“ 
przedstawienie dla mlodzieży szkolnej, 
Sobota 18 bm. o 7 wiecz. „Czupurek'* 
bajka dla dzieci, ceny najniższe. 
Niedziela 19 bm. o 12 w południe ,„,Czu- 
purek“ bezpłatne przedsi. dla dzieci. 
Niedziela 19 bm. o 3.30 pop. „Rigoletto“ 
ceny zniżone popol. 
Niedziela 19 bm. o 7.30 wiecz. 
lunek Kopciuszka '. 
‘Poniedzialek 20 bm, 
"ilszka '. 
Wtorek 21 bm. „Paganini“. 
Środa 22 bm. „Kredowe Koło". 
Czwartek 23 bm. „Straszny Dwór". 


TEATR NOWOŚCI. 


E St | 
Sobota 
Flawjana, Symeona 


MANU. 


„Poaca- 


„Pocalunek Kop- 


Sobota 18 bm. „Dziewczę z puszty”. 
Niedziela 19 bm, o 3.80 pop. „Niech 
"mnie djabli..." ceny zniżone popol. 


Niedziela 19 bm. o 
czę z puszty'. 

Poniedzialek 20 bni. 
szty“ 

Wiorek 21 bm. „Fenomenalna umowa“ 

Środa 22 bm. „Dziewczę z puszty”. 

Czwartek 23 bm. „Dziewczę z puszły”. 


7.80 wiecz. „Dziew- 


„Dziewczę z pů- 


Teatr Wielki. Dziś popołudniu o godż. 
B-ciej. po cenach najniższych, dla mlo- 
dzieży szkolnej, opera narodowa Stanisła- 
wa Moniuszki: „Straszny Dwór”, w pre- 
mjerowej reprezentacji artystyczno-wokal- 
nej. 

pi SE 5: czarująca bajka dla dzieci 

Hertza, której wczorajsza premjera Dy- 
R prawdziwą, sensacją repertuarową, uka- 
że się na liczne życzenia publiczności, 
dzis wieczorem o godz. 7. Przebarwne to 
widowisko, urozmaicone przepichnemi 
tańcami i ewolucjami, akładu baletrmist. 
Faliszewskiego, na wczorajszei premjerze 
wypełniło widownię Teatru Wielkiego po 
brzegi rozpromienioną, dziatwą, wypowia- 
dającą swoje wrażenia gromkimi oklaska- 
mi, Dziesiejsze przedstawienie wieczorne 
skończy się o godz. 9-tej. W miedzielę po- 
południu zamiast zapowiedzianej „Rycer- 
skości wieśmiaczej” i „Pajaców' z powo- 
du chwilowej niedyspozycji p. Perkowicza, 
dana będzie przepięknie melodyjna opera 
Verdi'ego „Rigóletto”, z p. Szymmohowiczem 
w partji Rigoletta i z p. Szlemińską w ko- 
loraturowej partji Gildy. Inne czołowe par- 
tje pozostają bez zmiany. Wieczorem o g. 
7.30 ulubiona bajka-kom. Barrie'go „Po- 
całunek Kopciuszka“. 

Teatr Nowości daje dziś i jutro wieczo- 
rem o godz, 7.30 ostatnią nowość operel- 
kową „Dztiewczę z puszty”. Jutro popolu- 
dniu o godz. 3.30, pierwszy raz po cenach 
zmiżonych ukaże się operetka ft. Reichwei- 
na „Niech mnie djabli...* 

„Gra miłości i śmierci”, do glebi wzru- 
szający dramat Homan Rollanda, będący 
w przygotowaniu. ukaże się na scenie Tea- 
Itu Wielkiego z końcem bieżącego miesią- 
ca. Nad inscenizacją dramatu pracuje re- 
żyser Żytecki, kreujący zarazem jedną z 
głównych meskich postaci 

Wielki wzrost frekwencji w teatrach 
miejskich. Wskutek wielkiego artystycz- 
nego sukcesu ostatnich nówości teatrów 
miejskich zarówno w dziale dramatu (,,Po- 
całunek Kopciuszka”), jak opery („Straszny 
Dwór”) i operetki („„Dziewczę z puszty”), 
frenkwencja. w obu teatrach podniosła się 
"znacznie. Sala wysprzedana jest teraz zja 
wiskiem bardzo częstem. Także ostatnia 
impreza wyjazdowa dramatu lwowskiego 
do Stryja, Drohobycza i Botysławia ze 
„Slubami Panieńskiemi', które grano w 
tych miastach popołudniu dla młodzieży 
szkolnej i wieczorem dla ogóli publiczno- 
ści, powiodła się nadzwyczajrie, ściągając 
wszędzie nader licznych widzów. 


TEATR MALY: 

Sobota, 18. bm. „. 7.40 wiecz. „Górą 
Baby”. Występ Rewji Warszawskiej. Zni- 
żki ważne. 

Niedzieła, 19. bm. o g. 4 popoł. „War- 
szawska Rewja Karnawałowa”. 

Niedziela, 19. bm. o godz. 7.80 wiccz. 
„Warszawska Rewja Katnawałowa”. 


x 
Ostatnie występy Warszawskiej Rewji 
Karnawałowej odbędą się dziś w sobotę 


„GAZETA FORANNA" 


W całym świecie 
znane 


Z 


nia 19. lutego 1928. 


HOLENDERSKIE LIKIERY 


ntlgza RESTAURACJA HOTELU „BRISTOL* LWÓW, Legjorów 21. 


18. 1 jutro w niedzielę 19. um, Znakomity 
artysta p. Józef Redo, primadonny „Fer- 
skiego Oka“ i „Qui Pro Quo“ panie Kor- 
ska i Bieliczowa, znakomita charaktery- 
styczna p. Betcherowa, deskonały artysta 
p. Bielicz (reżyser sceny Poznańskiej, o- 
statnio „Czerwonego asa“ w Warszawie), 
duet taneczny scen zagr. Ney, składają 
się na całość stojącą na wysokim pozio- 
mie artystycznym. Zniżki ważne. 

Niedziciną pepołudniówkę w Testrze 
Małym wypełni warsżawska Kewja Kar- 

nawałowa z doskonałym  plogiamem. 
Wszyscy spragnieni Śmiechu i zabawy 
powinni pospieszyć na nią. Ceny zracz- 
nie zniżone. 

Niezwykle atrakcyjnie zanowiadają się 
występy Ireny Solskiej w świetnej sztuce 
pt. „Znak na drzwiach“. Partnerami ar- 
tvstki będą dyr. Czarnowski, Feliński, 
Aleksander Maniecki (artysta “eatru Pol- 
skiego w Warszawie), oraz cały zespół 
Teatru Małego. Sensacyjna ta nowość u- 
każe się w poczatku przysziego tygodnia. 


Repertuar frupy Wileńskiej, sala Do- 
mu Narodnego, dyr. M. Mazo: 


Tarnopol 18. bm. popol. Skąpiec” 
wiecz. „Motke Ganef'. 
4 

Gp.) Ostatnie podrygi zimy. Zacińla 


jest tego reku i nieustępliwa ta biała pa- 
ni. której 'majestalowi tylko puszysty 
plaszcz z gronostajów przystoi. Jak obję- 
la rząd nad światem w połowie listopada, 
tak tylko na krótkie momenty odkłada 
berło władzy z krzepkiej dloni — tylko 
na królko pozwalu się przypominać ziemi 
blaskiem i ciepłem protnieniującemu g!oń- 
cu. Już w zeszłym tygodniu urządziła 
coś nakszlałł swej pożegnalnej rewji, da- 
jąc jakoby w scenicznym skrócie przegląd 
wszystkich środków, któremi rozporządza. 


Ou płaczliwej odwilży, przez rniękię. iaią- 
ce szybko sniegi, do wyiskrzonego w słoń- 


cu mrozu, nowej śnicżycy i ponownej od- 
wilży, wszystkie fazy przesunėły się szyb- 
ko jak w kalejdoskopie, codzień co inne- 
go. — I choć dziś znowu z dachów kapie 
i deszczyk topi śniegi, to nie można 
spodziewać, że lo już odwrót  osłaleczny 
zimy. Przykry, przemikliwy wiatr, śliski 
lód czaujący się na nieuważną 'slopę ` pod 
plytkiem jeziorkiem wodnem, przestrzega- 
ją przed iluzjami.. Ale wcześniejsze bu- 
dzenie się dnia — coraz szersze cofanie 
się mroków nocy, a wreszcie le najmilsze 
zwiastuny wiosny, wiosenne kwiaty, hja- 
cynty i tulipany, uśmiechające się do nas 
z wystaw sklepów ogrodniczych, mówią 
swą słodką mową bez słów:  Czekajcie, 
Ona już idzie... 

Nabożeństwo na intencję Ojczyzny bę- 
dzie odprawione 19 bm. o godzinie 8 rano 
w Bazylice Metropolitalnej laciiskiej przed 
ołtarzem Matki Boskiej Łaskawej. W so- 
botę 18 bm. i w niedzielę © godz. G wic- 
czorem będą odprawione przed Wielkim 
ołtarzem uroczyste nieszpory z wysławie- 
niem Najśw. Sakramenlu w monstrancji. 
Zebranie członków Arcybractwa Królowej 
Korony Polskiej, z referatem o św. Fran- 
ciszku 2 Assyżu, odbędzie się w Czytelni 
katolickiej przy ulicy Piekarskiej 28 w 
czwartek, 23 bm. o godzinie 5 popoł. 

Posiedzenie Rady przybścznej 


SiD 


cdbkę- 


dzie się 23. bm. o godz. 18 w sali posie- 
dzeń Rady. 
Otwarcie  zapowiedziauej wystawy 


Wilhelina Wachtla. Do bieżącej wystawy 
art. mal. W. Krzyżanowskiczo 1 Z. Rad- 
nickiego dołączona zostanie w niedzielę 
d. 19. bm. wystawa Wilhelma W'achlla, 
zawierająca cykl kartonów „Pieśń nad 
pieśniami“ (tempera), oraz oortrety i 
kompozycje. Ponadto syn artysty Roman 
Wachtel, uczeń prof. Strnada w Wiedniu 
wystawi cykl rysunków węglowych przed 
stawiających figury z „Habimy*. W ysta- 
wa otwarta codziennie od 10—3 w Tow. 


Przyj. Sztuk Pieknych (gmach Muzeum 
Ptzem., brama boczna od ul. Dziedu- 
szyekich). 


() Informacyjny Wiec Kobist w spra» 
wach wybcrczych odbędzie się w niedzielę 
dnia 19 lulego o godz. 5.30 w sali Związ- 
ki DLegjoristów, ul. Gródecka 69. Zą Ko- 
mitet wyborczy Kobiel Polskich: Przewodn- 
Jaworska Marja, żasl. przewodn. Drexleró- 
wna Luna, Rutkowska Stefania. 

Na witen niższych  funkcjonarjuszy 
państw., emerytowanych podoficerów za- 
wodowych oraz rodzin podoficerów W. P. 


uchwalono rezólucję, 1 w której zgromadze- 
ni na wiecu jednogłośnie wyrażeją bołd 
Prezydentowi Mościckiemu i Marszałkowi 
J. Piłsudskiemu, oraz postanowiono po- 
przeć Bezpartyjny Blok Współpracy z Rzą 
dem i glosować solidarnie na listę Nr. 1, 
Oprócz tego: wysłano dwie depesze holdo- 
wnicze do p. Prezydenta i p. Marszałka. 

Kolejarze wobec wyborów, We wtorek 
14 bm. pelne Zarządy Kół Miejscowych 
„P. Z. K.“ we Lwowie po wygłoszeniu od- 
powiednich referatów i po przeprowadze- 
niu obszernej dyskusji, powzięły jedno- 
głośnie rezolucję, wypowiadającą się za 
Bezparityjnym Blokiem Współpracy z Rzą- 
dem. Na tem samem zebraniu nastąpiło 
połączenie się nadmienionego Komitetu z 
Komitetem drużyn konduktorskich. Uchwa- 
lono urządzić ogólne zebranie członków 
w sprawie wyborów do Sejmu i Senalu 

anli Sokoła Tl-go przy ul. Kętrzyńskiego 
18 bm. o godz. 17 popoł. 

Wiec wyborczy „młodych* listy nr. 
24., który odbywał się dziś o godz. 7, w 
Tow. Pedagogicznem (Zimorowicza), zo- 
stał przez reprezentanta Policji P. roz- 
wiązany. 

Niespodziankę dla Lwowa w okrcsie 
wyborczym przygotowuje giono iwow- 
skich literatów, organizując „nowe latki 
lwowskie“, które w pełni dowcipu i cic- 
tej satyry zabłysną w pierwszych dniach 
marca. Wśród wybranych postaci prze- 
winą się kapitalne typy kan'lydatów i 
wyborców, dobrze znanych i mreźle za- 
pisanych w dziejach Lwowa. Zarówno 
treść jak i forma przygotowanej iruprczy 
zapowiadają dla Lwowa niezwykłą 
atrakcję. 

(-—) Pod adresem Tow. ochrony zwie- 
rząt. Mieszkańcy ul. Rejtana skarżą się 
już od dłuższ. czasu na nieludzkie wpeost 
traktowanie koni przez dorożkarzy ma- 
jacych tam swe stanowiska. Przede- 
wszystkiem dorożkarze ci na noc wypro 
wadzają konie okrophie zhiedzone i zmi- 
zerowane, którychby w dzień wstydzili 
się postawić na stan$gwiskach ı temi nie- 
szczęsnemi stworzeniami, tedwie wlaką- 
cemi nogami orzą do południa nastepne- 
go dnia  Taw. ochrony zwieszął winno 
się zająć dorożkarzami, pozbawionymi 
uczuć ludzkich 

Tewarzystwo naukowe we Łworie. 
Posiedzenie Wydziału historyczno-filozo- 
ficzn. odbędzie się 21. bm., o godz. 6 pbp. 
w Pracowni Seminarjum prof. Abraha- 
ma (Uniw. stary gmach). Forządek 
dzienny: Prof. Bujak przedstawi prace: 
1) p. J. Warężaka pt. „Rozwój uposaże- 
nia arcybiskupstwa gnieźnieńskiego do r. 
1512". 2) P. SŁ Hoszowskicgo pt. 
wój cen we Lwowie w XVI. i XVII. w.“ 

Tow. Geograficzne we Lwowie. Posie- 
dzenic naukowe odbędzie się w sobotę, 
18. bm. o godz. 18 w sali Zakładu Gcogr 
(Kościuszki 9.) Referat prof. dra Ant. Ja- 
kubskiego z Poznania, pt. „O rozwoju 
faunistyki polskiej w abrazach słatz sty- 
cznych'. Gościę miłe widziani. 

Walne zgromadzenie lwowskiego Kola 
Związku inżynierów kolejowych odkyte 
12. bm. dokonało wyboru nowego zarzą- 
du. Po przyjęciu sprawozdania ustępują- 
cego wydziału obrano przewodniczacym 
ponownie inż. Zygmunta Marynowskiego, 
zastępcą inż. Jana Brzozowskiego, dele- 
gała do głównego zarządu w Warszawie 
inż. Łudwika Friihauffa, oraz 6 człon- 
ków wydziału. Następnie- poruszono sze- 
reg ważnych spraw zawodowych, póczem 


uchwalono wniosek inż. Domaszewskie- 
go. wzywający członków do popiciania 


przy zbliżających się wyborach tvlko ta- 
kich kandydatów na posłów wzgl. scna- 
torów, którzy nie wywieszając liaseł de- 
magogicznych i partyjnych, dają rckoj- 
mię, że działalność ich zżlążać będzie do 
podniesienia autorytetu Państwa, rządu, 
praworządności ogółu obywateli AZ 
pospolitej, 

Walne Zebranie Gzłonków Zwią ku Le- 
karzy (Obwód lwowski) odbędzie się 18 
Pd godz. 18, w Poliklinice ul. Lindego 5, 

p: 

Lwowski Klub Szachisłów zawiadamia, 
że lokal klubowy zostal przeniesiony do 
Kawiarni Centralnej na pl. Haliekim 7. 

Z Lwowskiego Tow. Fotograficznego. 
W poniedziałek 20. bm. wygłosi p, Jan 
Neumann w lokalu Tow. o godz. 18.30 
odczyt pt. „Obraz fizjologiczny, a obraz 
optyczny“ (demonstracje). 


„Roz-- 


| 
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Komitet Loieryjny Ogólnego źwiązku 
Podoficerów podaje do wiadomości, iż na 
biletach loterji fantowej O. Z. P. R. na 
odwrotnej stronie losów wkralla się po- 
myłka zecerska, którą się prostuje: Data 
ciągnienia loterji ustalona pierwotnie zo- 
stała na 16. lutego 1928 r. Wobec prze- 
sunięcia terminu ciągnienia odbędzie się 
1. maja br. 

(-—) Włamania i kradzieże. klara Wer- 
ner, zam. przy ul. Słonecznej :2., donio- 
sła wczoraj policji, że z .nieszkania jej 
skradziono dwa srebrne kandelabry. 
Z mieszkania Karola Frankiewicza, re- 
stauratorta, zam. przy ul. Czarneckiego 1. 
skradziono wczoraj bieliznę wartości 200 
zł. — Nieznani sprawcy włamali się wczo 
raj do mieszkania Judy Kəhna, przy ul. 
Kołłątaja 5. i skradli garderohę ı bkieliz- 
nę wartości 8.000 zł. — Paulina FTawer- 
ska, zam. przy ul. Gródeckiej 53., deuiv- 
sła wczoraj policji, że sublokator jej 
Wacław Majewski, kupiec, stale zam. w 
Warszawie, skradł na jej szkodę srekro 
i bieliznę wart. 1u00 zł. — Ubiegłej nocy 
nieznani sprawcy wiamali się do kance- 
łarji Tow. „Skała“, ptzy ul. Mickiewicza 
28, i skradli tam ręczną maszynę do pi- 
sania, poczem rozbili łomóm okutą skrzy 
nię w poszukiwaniu za pieniądzimi. Zna- 
leźli tam tylko kwity i rachunki. 


(—) Aresztowania. Do aresztów pcli- 
cyjnych oddano wczoraj: Wiadysława 
Mielnika, karanego złodzieja ża przepy- 
chanie się między publicznością na Ryn- 
ku w celach kradzieży i za to snino are- 
sztowano Józefa Wójcika, który graso- 
wał w hali targowej na pl. Halickim, 

(—) Aresztowanie szofera za nieostro: 
żmą jazdę. Wczoraj donieśliśny o pze 
fechaniu kupca Jana Tada przez auto. 
Policja wyśledziła sprawcę przejechania 
w osobie szofera Jerzego Lahkiewicza, 
który po wypadku zbiegł i oddała go do 
aresztów policyjnych. 

Biedny cży bogaty używa mic- 

szanki Bohma. 


Zucie karnawału. 


sMdu przepięknych bvdarków przezńa- 
czył bezpłatnie Komitet dla uczestników 
Balu reprezentacyjnego Z. A, S. P. (Gnia- 
zdo - Lwów), który odbędzie się w sałach 
Hotelu Krakowskiego. Prócz tego mnóstwo 
niespodzianek przygotowuje Komitet na 
sposób zagraniczny, celem jak największe- 
go urozmaicenia zabawy. Przy wejściu za- 
proszenia będą ściśle przestrzegane. 

Kasyno i Koło lit. art. we Lwowie., W 
niedzielę 19. bm. o 4 popol, „Zabawa ko- 
stjamowa dla dzieci“. O godz. 8 wiccz. 
dancing. 


() Na baliu Króla Ówioczka. Odbędzie 
się ten bal 19. hm. Gdzie? Kasyno i Koło 
Ut. art. oddało królowi najpiękniejszą sa- 
tę na tg zabawę. Kto tam będzie? Ach! 
wszystkie wróżki i. zakłęte królewny, 
wszyscy królewicze ż bajki, a może nawet 
sama królowa bajek przyjedzie w złotej 
karecie, zaprzężonej w dwanaście białych 
myszek! Będą tam tańczyć motyle i lalki, 
będa śpiewać zaklęte ptaki o zlotych 
skrzydłach. — Słowem będzie tó cudow- 
ny bal, na który są zaproszone wszystkie 
dzieci. — Wolńo im w tym dniu przy- 
brać na. siebie taką poslać, jaką tylko za- 
pragną, o ile naluralńie mama i tato na 
to pozwolą. — A więc spieszcie dzieci na 
bal do króla Ćwioczka 19. bm. do Kasy- 
na i Koła lit. art. o godz. 4-lej popoł.! 

Podwieczorek z tańcami urządza Lwow- 
skie Kolo Mandolinistów „serenada“ w 
sali Slow. Kupców i Młodzieży kandl., ul. 
Czarneckiego 1, 19. bm, godz. 5 mop. 

Związek Oficerów Rezerwy we Lwo- 
wie zawiadamia członków, że 19. bm., 
jak w każdą niedzielę, odbędzie się w lo- 
kalu Związku przy pl. Marjackim 4 HI. p. 
zabranie towarzyskie z tańcami. Początek 
o g. 5 popoł. 

(—) Bal Tow. „Refuahć, Onegdaj w 
sali kina „Pałace* odbył się bat Tow. 
dla uzdrowienia chorych ...Rełuah*, któ- 
ry zgromadził niezwykle. wytworną pu- 
bliczność ze sfer żydowskich. Na balu 
zjawił się cąły świat lekarski, oraz re- 
prezentanci wszystkich innych zawódów. 
Dzięki niestrudzonemu komitetowi pod 
przewodnictwem prezesowej radczyni Bo 
ruchinowej, wieeprezesowej mec. Ki- 
bitzowej, pp. Natansonowej, drowej 
Gondzwowej, _ Blauerowej. Terklowej, 
dr. Ehrlichowej itd. oraz wybitnej pomo- 
cy zespołu młodych Jekarzy wspitniała 
zabawa przeciągnęła się do samego rana. 
Kasę Tow. zasilił poważnie dochód z tej 
udałej zabawy. 1 

—— 
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Dodatek tygodniowy do Nr. 8417 z dnia 19 lutego 19.8 
pod redakcją Narcyza Süssermanna. 
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Uroczyste otwarcie igrzysk. - Turniej hokejowy. - Interesująca 
walka patroli wojskowych. - „Szwedzka sensacja”. 


Lwów, 18. huego. 

Z chwila. gdy piszemy słowa te, 
wre jeszcze w Št. Morilz walka w -ca- 
lej pełni. Nie czas zatem na bilans, na 
szczególową krvtykę, gdyż  godiny 
najbliższe przynieść mogą wiele mo- 
wych, niecuzekiwanych wypadków. 
Jedno dziś już jednak stwierdzić nw- 
żemy. Służba informacyjna, która sla- 
le była piętą, achillesową naszych eks- 
pedycyj sporiewych, i tym razem nie 
dopisuje. Publiczność polska żywo za 
interesowana wydarzeniami w Sl. Mo- 


ritz, mie jest należycie informowaną, 
mimo przedstawicieli agencyj praso- 
wych, specjalnych korespondentów. 


biura prasowego i całego aparatu bia- 
ra Komitetu, który wyruszył lam aż z 
trzema współpracowniczkami. Ze. za 
dania swego wywiazał się doiychczas 
jedynie „Przegląd Sportowy“, wszys!- 
ko inne było dorywcze, niedokładne, o 
parte raczej na prasie zauranicznej a 
niżeli na komunikatach prasowych, 
przychodzących akurat 24 godzin pó 
żniej od wspomnianej powyżej prasy. 
Nie będziemy się obecnie zasłanawiać, 
dlaczego tak jest. natomiast postara- 
my się zrekonztruować cały dotych- 
czasowy przebieg igrzysk, co Czyte!- 
nicy nasi przyjmą napewno ze zado- 
wołerniem. 

Wistępem do Terzysk był 

XV. Kongres Międzynar. Związim 
Hochejowego na łodzie. 
Odbył on się już w piatek przy udziale 
Polski, Niemiec, Austrii, Belgii, Kana- 
dy. St, Żiedmoczonych, Finlandii, Fran- 
cji. Anglii Węgier, Włoch i Rumuniji. 
Przewodniczył prezes Zwiąćku p. Loj- 
que (Begia). Polskę  reprezeniował 
wicopr FPZHŁ, p. Osiecimeki-Ozapski. 

Z ważniejszych nchwał, datyczą- 
cych zmiany regu), należy wymienić 
le, która dozwala bramkarzowi kopać, 
odrzucać i odpychać krążek nogą w 
hok, Jub w tył. Pozalem przyjęto Fin 
landję na. członka MZHL., a Adamow- 
skiego mianowano sędzią. międzynara- 
dowyra. Na wniosek Potski uchwało - 
no wpłacić wkładki na rok następny 
w ciągu dorocznych kongresów. Zerząd 
Związku wybrano w składzie: Loique 
(Boleja) prezes, Czaszar (Węgry) i 
Hewitt (Kanada) wiceprezesi.  Fopl- 
ment (Belgia) sekretarz. 

Prapozyrcia Auslrji przeprowadzenia 
misłrzost Surepy na wzór konkurencji 
tenisowe: o puhar Davisa n'e uzyskała 
aprobaty, Uehwalono następnie zagro- 
vé St zódnoczonym wykluczeniem, o 
lew nujwrółeżym czasie nie suregułują 
wkładek  nieniszczanych od” czterech 


lat. Onganizację mistrzostw Europy na 
r. 1029 powierzono Węgrurma, o ile mie 
mogłyby się one wywiązać ze swego 
zadania, wówczas obowiązek ten przyj- 
nią na siebie Niemcy, względnie Au- 
steja, 

Wieczorem odbył się w Palace-Elo- 
lel bamkiet z udziałem prezydenta 
Szwajcarji, przedstawicieli Rady Związ 
dowej, wojskowości, dyplomacji i spor- 
tu. W żywej rozmowie, prowadzonej 
we wszystkich językach świata, spę- 
dzono pare godzin, przyczem temalem 
byty naturalnie igrzyska i problemy 
wych. Irzyczmego. o> 

Qiwarcie II. Z mtowych Igrzysk 

Olimpijskich. 

Huk 21 strzałów armatnich, midh- 
cych o godzinie 8-me; rane przypom- 
mial mieszkańcom St. Momlz nastani" 
uroczystego dnia, Niestety pozoda nie 
opisała.” Słońce akrylo się gęstą Tm 
wika chmur. przenikliwy wiatr wysta 
wiał uczostników uroczystosci na.ciyż 
ką próbę. Na ulicach SL. Moritz pani- 
wał niecodzienny ruch. Na h'słom tle 
rebijały się jaskrawo sziandary 25 
baństw. bioracych ufztal w 
dzie. 


O godzinie 10.15 zjawił sie w wyr 
pałnionym po brzegi sladjonie prezy” 
dent Szwaicarji Schulfess w o'oez.pgt 
licznej świty. przedstawicieli nhevwh 
npańsbw, oraz władz sporlowych. Sal- 


1 


hupi 


wy amatai r dzwony kościelne zwia- : 


siowały  rozpoczęćie się  iedynej 
swoim roslzagu defilady młodości siły 
i zdrowia. Dosilada odbywa się w pi- 
rządkn 2liabetycznym, otwierają : ja 
wiec Niemey (Alematne', wzbudzając 
loskonalą swą postawa, orsz lezer 
scia cgólne uznanie, dalej 

argentyńska drużyna, _ bob: 


tyżwiarzami. Belgja, Kanada, Polonia, 


St. Ztednoczone, Finłandja. . Francja, 
Wielka Brytania, Holandia, Wegry, 


Włochy, dzezególną uwagę zwracają, 
na siebie egzotyczni Japończycy. zgod- 
nie postępują abak siebie reprezentant 
Lótwy | Litwy. przedstawiciele gorą- 
rokrwistego Moksyku, imponujące ty- 
py niedościęnionych Norwegów, |. z 
niocierpliwością oczekiwana przez Tto- 
daków Polkka. Grupa polska wywołała 
jak mailepeze wrażenie  Poprzedzana 
tablicą z napisem „Pologne“, noszoną 
przez A. Krzeptowiskiego I, wkroczyła 
reprezentacja naszą do siadjonu, usta- 
wioma w trójki. Dzięki szerokiemu roz- 
sławieniu i doskonałemu kryciu, wy- 
tworzyły się trzy długie rzędy. Na ko- 
mende kierownika ekspedycji ppłk. 


w | 


Robkowekiego wykonano przed trybu- 
ną oficjalną „w prawo patrz“ i pełen 
sily okrzyk  „Polska-czołem, Polska- 
<zolom, Polska czoliem, czołem, czołem“ 
wzbił się w powietrze, wywołując u 
pupltczności spontaniczny wyiuch en- 
luzjazmu i huczne oklaski. s 

Za Polską postępowali Rumuni, 
Szwedzi, Gzechosłowacy, Jugosłowia- 
nie, na końcu gospodarze, Szwajcariś, 
która sama wyznaczyła sobię ostatnie 
niejsze. 

Następuje podniosły moment otwar- 
ia igrzysk i złożenia przysięgi olim- 
wijskiej, Na estradę, przed trybuną ofi- 
cjalną, wstępuje prezes Szwajcarakiogu 
Komitetu Olimp. p. Hirschi i po krót- 


kiem przemówieniu, wygłoszonem 
"szez  «igantolun, prosi prezytente 


nehua o proklamowanie otwarcia 
Lrzysk Zimowych. P. prezydent czyni 
zadość prośbie, orkiestra Tntomuje fan- 
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łarę „Na cześć sztandaru olimpijskie- 
go“. Następuje przepiękny moment. 
Chorażowie ustawieni przed swemi re- 
prezentacjami, dzielą się na dwie polo- 
wy i z dwu stron defilują w kierumiku 
trybuny oficjalnej. Sztandary lopoczą. 
rozwijając je w różnobarwne herby i 
insygnja,  Senjor narciarskich mi- 
strzów Szwajcarji, EBidenbenz staje na 
estradzie i wygłasza tradycyjną przy” 
sigge olimpi/ską. Wśród ogólnej ciszy, 
kilkuset zawodników wznosi: wraz z 
nim prawicę do góry, godząc się na 
treść przysięgi Znów salwy, znów 
fanfara i rozpoczyna, się defiłada pa- 
wrołwa, Nasza reprezentacja spisuje 
się pod kierowniebwem ppłk. Bobkow- 
skiego równie dobrze, jak za pierw- 
szym razem. Wkrólce znikają. ostatnie 
szeregi pochodu, ustępując miejsca 
pierwszym zawodnikom. wstępującyw 
w szramki barw olimpijskich. 


Turniej w hokeju ma lodzie: 


Qvkl amcan olimpijskich 
ummpiej w hacku na ladzie, do klórwe- 
wo slanciu 14 narodów, podzicwonych 
na bzy grupy. W pierwiszej grupie 
znalazła się Austria, Szwajcarja | 
Niemcy, w H-glej Polaka. Szwecja : 
Uzechosfowacia, w lilciej 
Anglia, Belgia, Węgry. kanada: przi- 
i wprogł Ho pałf nalu. Na. piers 


cajeń poszły 


Austrja-Szwacarja 4:4 (2:2, 4:3, 
4,4:). 


Spotkanie Bowyższe wzbudziło o- 
gromne zainłeresrwanie, ponieważ o 
bydwaj konkurenci uchedziti za naito- 
ważniejszych kendydałów na mistrza 
Europy, Zawody przeprowadzono w 
ladnych warunkach, przy lodowym 
wietrze i silnej śnieżycy. Szwajcarzy 
zdóbyk wprawdzie w pionwszej minu- 
cie bramkę, jadnak austrincka druży 
na szyliko przychodzi do s'ohie i dzie- 
ki swym wybilnym zdelnościom kom- 
binacyjinym uzyskuje przewagę, którą 
uwidacznią czterema bramkami. Szwa.- 
sarzy uzyskują przod końcem pierw- 
szej części drugą bramkę. 
iercjale gra Szwajcatja z wialrem, co 
daje jej przewagę nad: przeciwinikiem. 
wyrażoną w trzeciej bramce. W ostat. 
niej cześci przewaga Helwetów jest 
bardzo siima, bramkarz Austrji chwyta 
szereg ciężkich strzałów, nie jest jed 
nak w stanie przeszkodzić wyrównu- 
jacej bramce Równocześnie z sygna- 
jem zakończenia zawodów pada teź ı 


W drugim. 


Francja | 


| 


rozpoczął | piąta bramka dla Szwajcarów, Której 


wrak sędzia p. Loicq mie uznaje, " 


Francja-Węqgry 2:0 (0:0, 2:9, 0:0). 
Popoltudniowe to spotkanie stało 
un niskim pożioraie. Obydwie. drużyny 
wykazały wiele temperameńtu, malo 
onak umiejętności technicziiych 1 
«tycznych. Bramki dla Francji padły. 
drugiej cześci Wvsrała ona zresztą 
„łużenie, będąc lepszą cd swego 
przeciwnika, u korea na wyróżrńtanie 
zasługiwał conajwyżej brardkarz. 


Anglja-Belgja 7:4 (3:4, 5:1, 7:3). 


Anglia  zgotowała wielką niespo- 
uziankę, grając doskonale i przewyżź- 
szając znacznie swego przeciwnika, 
któremu przyznawano wiele szan$ś. 
Anglicy, zadziwiali  przedewszystkiem 
doskomałą taktyka 1 przykładową 


wprost ora obrońców, atak grał cmengi- 
*znie i strzelał z każdej pozycji. Bram- 
karz mimo ciężkiej koniużji pozostał 
na placówce, wykazując nadwwyęzajne 
walory. U Belgów słabo prezentowała 
tio obrona, atak grał szybko z werwą, 
jednak nie precyzyjnie. Już w pierw- 
śzżym tencjale osiągają Anglicy stosu- 
nek 3:1. W dhugiej części usiłują Bel- 
mowie przejść do kontrataku, jednak 
spotykają się ze zdecydowaną òdpra- 
wą i utratą dalszych dwóch bramek, 
W ostatniej fazie, gra się wyrównuje. 
przeciwnicy dzieła się bramkami z tą 
jednak różnicą, że Belgowie uzyskują 
trzy, strzeliwszy ' jedną saniobójczą. 
Interesująca «salka kodcz, się ostateci 


H 


me wyrzkiam 7:3 i wielk 
„Ami Anglików. 

Jako oslażnie spotkanie pierwszego 
dnia naznaesene zostały zawody. 

Szwecia-Czechosłowacja 3:0 (1:0, 

2:0, 3:0). 

Zawody le wypadły hardzo intere- 
sująco | wymuzały, że stosunek sił od 
ostatniej Orimpiady zbytnio się pie 
zmienił, W pierwszej części gra była 
wyiówmaną, atak: zmieniały się, mc- 
zna było  podłauwta dosizonalą grę 
kramkarzy, Piękne kombinaqe obu- 
'l(ronme i dobre solowe biegi nie przy- 
noszą, początkowo rezultatu. Solowa 
akcja Gekerga kończy się dalekim 
«irzałwm i pierwszą bramką dla Szwe- 
dów, którzy cod tej chwili uzyskują 
nrzewagę, podwajając tempo, co Cze- 
chem uje bardzo odpowiada, W drugic) 
fazie gry trzyma doskonały Peka co 
-ię tylko może, nie jest jednak w sta- 
We przeszkoczić dJohannsonowi w u- 
zyskaniu drugiej bramki, Czesi naci- 
akala energicznie, jednak Szwecja 
dadne s się trzyma. Komiec drugio czę- 
sci należy do Gzechów. Najciekawie) 
ukształtowała się ostatnia faza gry, 


Opi nadat 


Peiska-S$zwecja 2:2 (0.1, 2:1, 0:0) 


Wyniku lakiero nikt nie oczeki- 
wał! Mino, że Szwedzi prówadziłi w 
pierwszej połowie 1:0, obecna na zawo 
dach publiczność zrozumiała, že w 
dalszych elapach gry oczekiwać nale- 
ży niejednej nicspodzianyki, Polska o- 
kazała się zupelnie równorzędnym 
przeciwnikiem o doskonałych walo- 
rach. W 10-tej numucie zdobywa Hol- 
quist dla barw swych pierwszą bram- 
kę Polska odpowiada połężnernai ata- 
kami, które rozbijają się jednak o do- 
skonałego bramkarza. W drugiej czę- 
Sci gry przemienia się równorzędność 
w lekką przewagę Polaków. Poch gra- 
szy naszych mie pozwala na cyfrowe 
zroalizowanie przewagi. W 10-:0j mi- 
nucie udaje się  zwów  Holquistowi 
"wpakować krążek w pelską siatkę, m- 
mo lo wyczuwa się, że stan ten się nie 
ntrzyma i kapilułacia bramkarza 
szwedzkiego jes. kwestią, czasu. Wre 
szeje Adamowskiemn udaje się sztu- 
ka! Po ataku przeprowadzonym skład 
nie przez całą drużynę, chwyta on na 
xrzydle krażck, podeżdża parę ine 
trów i strzela mienchrunnie w róg! Na 
trybunie entuzjazm polskiej kolonii, 
peo nasza jest w „szłosie”, to i 

krótkim czasie idzie Tapalski wz 
rem Ademowskieyo i uzyskuje w a 
tyczny sposób, dla odmiany z prawego 
skrzydła, wyrównującą bramkę. Kontr- 
alaki Szwedów  zosiają zwyčiosko aj- 
panle i rozpoczyna się trzeci, docydu- 
jący elap. 

Spadziewano się ogólnie, 
padnie rozstrzygnięcie, 
nak Śmiałka, któryby się ważył na 
prognostyk. Nasląpiła znów  niespo- 
dzianka! Polska prze z mezmwicjszo- 
ną siłą, spędzając chwilami Szwedów 
zmpełnie na ich połowę. Nieliczne ula- 
bi szwedzkie likwiduje z łatwością o- 
bronia, Mimo zdecydowanej przewagi, 
drużyna nasza nie zdołała  rozslnzy- 
gnąć zawodów na swoją korzyść. 

Szwedzi mieli wprawdzie w nogach 


1 
MS 


że teruz 
nie było jedl- 


spotkanie z Gzechosłowacją. jednak 
należalo się po nich czegoś więcej 


spodziewać, Zaskoczeni doskonałą grą 
Polski, niejednokrolmie bronili się ku- 
paq, rezygnując temsamem z alaku. 
Polska dysponwala doskonałą obrona, 
slojącą zarówno laktyczmie, jak i pod 
waglodem opanowania kijka w znreł- 
ności na wyżynie. Atak bardzo ruchil:- 
wy grał z werwą, strzelając z każdej 
pozycji celnie. Jedynie doskonałej 
grze bramkarza ma Szwecja do za- 
wdzięcztnia, że nie przegrała z różni- 
eą jakich trzech bramek. 


| 


Wizdemości Srortowe 


przeprowadzona w bardzo żywem iem- 
Tie. Szwedzi cddają wiele ztrząłów, 
jednak są one zbyt słabe, by przyniosły 
realny ciekt. Jehannzonewi udaje się 
wreszcie strzełńić trzecią 1 ostatnia 
bramkę. Czesi mimo wyslizów nie 
zdołali zdobyć komorowego pmnktu, na 
klóry w zupełności zasłużyli. 

Drugi dzień rozgrywek 
(niedziela) przyniósł szereg zgoła nie- 
przywidywanych niespolzi anel. Roz- 
począł się on spotkaniem 

Be'gja-Węgry 3:2 (0:1, 3:1, 0:0). 

Wysięp drużyn powyższych nie 
przyniósł wiele emocyj. Grano wpraw- 
dzie z werwą, jednak dość chaołycz= 
nie. Węgrom udało się w pierwszej 
części zdobyć prowadzenie. W yšazali 
oni w perównaniu z grą poprzedniego 
dnia już pewne posiepy. Drużyna be!- 
gijska 1 tym razem nie mogła zachwy- 
cić, Szczególnie słabo przedetawiala 
się obrona. Stosupck bramek 3:2 w 
walce z przeciwnikiem o miarze Wę- 


arów Świadczy o tem aż nader wymo- 
Wanie, 
Następne spotkanie przynosi nie- 


iada sensację. 


jeszcze pó po 
a już nasiąpiia 


Ne UBPEKOJENA SiĘ 
żazych  zdwaczch, 
nowa meepodziani 


WĄŻ 


ka. 

Frano'c-Angija 3:2 (0:1, 3:1, 0:0). 

Po sobotnich wystepeclh drużyn po- 
wyższych liczono stę z pewnein zwy- 
cięstwem przedstawicieli Abonu. — 
Francja zmienila się jednak do niepo- 
znania, Wprawdzie w pierwszym: et: 
pie Anglicy lekke przeważają i zdoby 
wają pierwszy punkl, jednak nie deta- 
ie ln byna:mneej Francuzów, którzy 
z każdą mimrta poprawiają. W 
drugiej części znów naciska Anglja, 
jednak już.w drugiej minucie Smo.: 
wyrówniu.e. Teraz rozpoczyna. sie nad 
zwyczaj żywa, inierespiąca gra. Angi 
uy znów prowadzą, radość trwa jedna! 
nróliie, gdyż 00 po raz WS 
wyrównują i 1 trzacią zwycię 
ską bramkę. Ww ei iej części osrągaj: 
Francuzi formę, jakiej się To nici 
niki n.espodziewał, kombinują. strzi 
laja dobrze. Anglicy dokładają wsze. 
kich siarań, by wyrównać, mmo prze 
wagi w ostatnich niinutach, szersza t 
im se jednak nie udaje i opuszcza, 
boisso pokonani, 

Również i (rzecie spolkanic pix 
ludriowe zakończyło się sensaqą, 

Niemcy-Austtja 0:0. 

Po ciężkich klęskach Niemiec w 
spotkaniach treningowych, oczełkiwa. 
no ogólnie pewnego zwycięstwa b. mi- 
strza kuropy. Okazało się jednak, że 
afiarność i zapal są niekiedy w ski- 
nie zrównoważyć brzki techniczne! 
tembandziej góv ma się do dyspozycji 
i FB >. tej miary, co wiecznie rafo- 
dy p. Sinke. Gracz len okazał się 
A najlepszym bramkarzeň 
wszystkich zespołów i jemu ma dru- 
żyna niemiecka do zawdzięczenią za- 
szczylny wynik. oraz jeden punkt wię- 
cel. Austriacy mieli przez caly czas 
przewagę, atakowali bezustannie o- 
stro, chwilami. nawet brałałnie, wy- 
wolując u publiczności prolesiy, Se- 
dzia belgijski okazał się zresztą dla 
Ausiraków zkyt połłeżliwym i nie re- 
agowgł na liczne przekroczenia. Mimo 
zaciekłości nie dało im się jednak uzy- 
skać ani jednej bramki, cò EE s 


RĘ 


im prawdopodobnie eiininację z dal- 
szych -rozgrywck. 

Trzeci dzień 
rozgrywek przyniósł nam *niesteły 


przykre rczczarowanie. Nadzieje roz- 
budzone partją remisową ze Szwedami 
rozwiane zostały przez klęskę, nonie- 
sioną z Gzechosłowacją. 


„Gazety Poranne; . 


Częchosłowacja-Polska 3:2. 

. Polska mając za sóbą ciężkie za- 
woily z Szwecją, nie osiągnęła najlep- 
szej swej formy, podczas gdy Czesi by- 
li zmącznie lepsi niż w sobotę, Gracze 
nasi nie wyirzymali psychicznie, wi- 
dząc, że nie idzie tak, jak się spodzie- 
wano, denerwowali się. Jedynie Ada- 
mowski stał na zwyklej wyżymie. U 
Czechów wybijał się na pierwszy pian 
najlepszy ich gracz Maleczek, dzielnie 
sekundował Dorazil z Opawy. Skrou- 
bek, zniesiony z powodu kontuzji w o: 
statnich kilku minutach z boiska, nie 
stał na wysokości zadania, również 
gra bramkarza Peki nie była bez man- 
kamentów. Jako calość przedstawiała 
się Czechosłowacja bardzo dobrze, to 
też nic brakło głosów twierdzących. że 
przegruła ona niezasłużenie ze Szwe- 
dami. 

Zawody odbyły się przy silnym o- 

padzie śniegowym. Maleczck zdobył 


już w pierwszej minucie dla barw 
swych prowadzenie. W 8-mej minucie’ 
wykorzystuje Tupalski bląd Poki i 
strzela wyrównującą bramkę. W dru- 
gici części gry zdobywa  Hromadsa 
w 1a-te: minucie dalekim  strzaldn 
drugą bramkę, którą tuż przed pauzą 
wyrównuje sanohóczo Ńkronbek. W 
ostatni-j fazie Czesi przeważają, gri 
staje się chwilami. ostra. . Tuż przed 
keńcem strzelą Maleo z podamia. 
Dorazila decydującą bramkę. Zwycię- 
stwo Czechów na podstawie przebiegu 
try zasłażene. 

Kleska z Czechosłowacją zepehne- 
la drużynę naszą na ostatnie miejsce 
w griybie. Pierwsze miejsce zajmuje 
Szwecia (2 gry 2 punkty, stos, bramek 


5:2), D Czcchosłowacia (2 g. 2 pki., 
stos, bhrumek 3:5), 3) Porska (2 gri. 


1 pkt, stos. bramek 4:5) 
W innych grupach 


rozgrywa nie ukończono, 


ostatecznyci! 


Bieg patroli wejstowych na 30 Kim. 


Program imprez narciarskich roz: 
toczął się biegiem patroli wojskowych 


na dystansie 36 km., przeprowadzo- 
nym w niedzielę, bm. Wielkie 
przygorowamia, polawzene z powyż- 


szym biegiem nadaly St. Moritz już na 
kilka dni przedtem „wojskowy“ cha- 
rakter. Na ulicach spotykało się barw- 
ne mundury nagrozmaćtezych  ammi). 
Pubiiczność starała się z €kw.pumku j 
postawy dzielnych wojaków wywnie- 
skować wynik biegu. Organizacja kon 
kurencji spoczywała w ręku wojskowo 
ści szwajcarskiej, klóra wyw.iazala stę 
doskonale z n.ełatwego tego zadgnia. 

W sobelę w południe odbył sie 
przeglad ekwipunkn, rozdanie nume 
rów imadanie lckargie w wiełkiej ha 
li gimnastycznej w obecności wyż- 


szych olecrów szwaicarskich i zagra- 
nicznych. Zgromądzonych powitał pul- 
kownik Lardal 
KM ” A 
Gamu 1 


w niemieckim. wło 
francuskim języku, życzą: 
ynie, która na to nai- 
zasłuży. W czasie przeprowa 
dzania apelu nadarza się 4poguność 
rzyglpr dęcia sę uczestnikom. Oka 
LR ży że najmasywniej przedstawi 
atrol palska, z nacigsnigiomi ne 
Maed = Akk A, kurkam’, które 
i .ejszein słońcu mogga sio 
BAR "M Debrze prezen- 
ja sią Niemcy i Uzes'. Qi ostatni wv- 
sorzystująe. Gośvidatczenia ze Chamo- 


hardzioj 


Mi ym rage zdecydowal cie «lo za 
=odnirów „ieckiej wng. Qgóne za 


intefes sowani ie konceneu,e „sie natural- 


xie na Norwegach, Finac i Szwajca- 


zach, jrzypuszezałnych zwywięzcach 
hig leca 1 przedstawiają sie 
natcatnic Wicsi w swych słynnych 


„pbiórkawych* lLapeluszach. Szykiem 
drównuia im Rumun., Po przeglądzie 
hastonujn hadamie lekarzkie i odmarsz 


do kwule 
TRASĘ 


wybrano bardzo urozmaiconą. 
wał; oną w a ch elapach w o- 
le'ścia, ziązdy. ostatnie 10 im. 
prowacz ly o. ze przez paski te- 
ren. Punkty kontrolne i posiłkowe 
przygotowano bardze marannie, dosko 
nale zorganizowaną była służbą infor- 


Obfito- 


'macyjna. tak. że publiezność zgroma- 
dzena przy mecie slalc była zoriento- 


Wana. o stanie biegu. Silna zawieja 
śnieżna w nocy stworzyła ciężkie wa- 


runki, również w czasie biegu padał 
śnieg. Słart naznaczony na godzinę 


&-ma, doznał opóźnienia, ponieważ za- 
szla potrzeba ponownego oznaczenia i 
utorówania trasy. 


Pierw yi 
wyruszyli w drogę Gzegiosłowacy, ^ 
za nim: w ucstęgach trzyminutowych 
daisze patrole, wedle wylogowanej ko- 
lejnożci. Już pierwsze meldunki wska- 
zują, że Finowie posuwają się z wei- 
ką rówanomierneścią, mie hamując by- 
najmniej lempa przy podejściach. Z 
intwcścią wysuwają się przod: Polsku 


i krane,g. Na równi trzymają s ię Wło- 
s Nerwegoówie i Szwajcarzy. Na 7i 
pół km. tabela przedsiawia się naste 


vu; Co: 7 e andja- 1:2312, 2) Sz 
a 1.24 20, 3) Norwegia 1:25.20, 
EŃ 5) Polska, 1:27 19, 6 
Cze hasło acia 1:27.25, 70 Nieme: 
1 2305 6) Rumunja 1:40.07. 
Ogć!ne zdzówianie wywołuje gosko- 
naly wyczyn Finiandji ua niezwykłym 
2 nie: terenie górskim, Walka wre 
odnek dalej. Na jedenastym. tilomeirze 
a Gadz; wciąż jaszcze Finlandia, któ- 
ra zdołała w międzyczasie żdys' anso- 
wać i Niemców, Grupę czołową tworzą 
wiee Finlandja, Szwaisaria, Norwegia. 
Wlochy. Czechosłowacja wysunęła się 
przed Polskę, za klórą krocza Niemcy 
daleko w tyle Rumuni z Francnza- 
mi, Nadzieje Szwaearów na wykorzy- 
stanie ostrego podejścia n'e- spełniają 
się z bowodu konlozji dwóch zawodni. 
Rów, Norwegią drencze im juź tuż po 
piętach. Z niecterpliwością. oczekuje 
się wiadomości z następnego etapu, a 
więc już po wielkim zjezdzie, wymag:- 
jącym ćobrej lechnih ki 1, opanowania 
nart, Okazuje się. żę bardzo dobrze 
trzymała się na tym odcinku Polska, 
która na pokomamie go społrzebowału 
37.25 min. Najlepszy czas po Nerwegji 
| Szwaicarii. Norwegią zdolała wybić 
sig na czoło przed Szwąjcarię i Finów, 
którym zjazd nie bardzo odpowiadal, 
Tabela przedstawiała. się następująco: 
1) Norwegia 2:38.00, godz, 2) Szwaj- 
cana 2:58.507 8) Fanda 2:41. PA 
4) Wicchy 2 EW 5) Polska 2:48,2 
6 Niency 2:53, 7) Czechosłow Paci 
2:55.00, 8) Francia, 9) Rumunja. 
Na płaskiej trasie 

około 10 km. rozpoczyna się nałateczny | 
pojedynek pomiędzy, Norwegią, Szwaj- 
caria i WFinmlandją, którego wynik jest 
jednak z góry przesądzóny. na korzyść 
niezrównanych -w biegach płaskich 
Skandynawczyków. Również wszystk e 
«nne patrole zabierąą sig do energiez- 
nego finishu decydującego 6 ostate- 
cznej klasyfikacji: 1). Norwegia 
3.00.4702) JGRANNA ODRZ 2) 
Szwajcaija 3:55.04. 4) Włochy 4:07.30, 
5) Niemcy 4:15.02.5, 6) QGzechosłowa- 
ia 4:15.07, 7) Polska 4338.45 8) Ru- 
munja 5:00.16, 9) Francja 5:26.26. 


Nr. 38417 


Pech ka iarzy 
ma prowincji. 
Lwów, 18 lutego. 


_(—) Onegdaj znani kasiarze lwow- 
scy Jan Lenardt, Bronislaw Pasłuszyń- 
ski i Kazimierz Kłodziński wybrali się 
na gościnny występ do Sielea pow. Ka- 
imionka strum., gdzie uplanowali wla- 
wanie kasowe do tartaku „Oikos“. Ka- 
siarzy tych schwytano na goracym u- 
uzymku i oddano do Sądu w Kamionce 
strurn. 

W mocy we wsi Ghłopy pow. Rud- 
ki, 18-letni Stanisław Nowicki włamał 
ię do miejscowego Urzędu gminnego 
i rozbiwszy kasę, skradł 350 zł. i 21 
tys. hrywien. Złodziej usiłował następ- 
nie rozkić kasę Stefczyka, co jednak mu 
się nie udało. Po przeprowadzonych 
dochodzeniach złodzieja aresztowano. 


PORDRZEAYWWA „ESEE AROMA SIE 
GIEŁDY. 


GIEŁDA PIENIĘŻNA. 
Lwów, i7. lutego. 
W papierach dywidendowych brak za 
potrzebowania i zastój w transukcjach 
przy utrzymanej tendecji i słahem uspo- 
sohieniu. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Lwów, 17 lutego. 
Na Giełdzie transakcje nv owsie i otrę- 
bach. 
Zboże chlebowe i hreczxa podrożały 
4 powodu silniejszego popytu. 


Tendencja lekko zwyżkowa, usposo- 
bienie mocniejsze. 
1 
KURSA ZBOŻOWE. ~ 
Lwów, 17 luiego. 


Pszenica kraj. dworska ex 1927 750—- | 


180 gr. 48.25-49.25, Pszenica kraj. zbio- 
rowa ex 1927 730—710 ar. :6.03 -*7 00. 
Żyto małopolskie ex 1927 090 gr, *7.25-— 
"8:25, Jęczmień małopolski  irowarbia- 
uy 670 gr 39.00—40.00, Jęczmień małop. 
przemiałowy 640 gr. 33.20-—31.25, Jęcz- 
unen małop. pastewny' B00—610 gr. 
1.00—32.00, Owies niatcpolski es 1927 
0 gr. 32.00—33.00, Kukurudza rumuń- 
ska 34.50—35.50. Ziemniaki przemysło- 
we 5.50—6.00, Fasolo. biała 15.00—355.00, 
fasola kolorowa 40.00-—15.00, Fasola 
krasa 50.00-55.00, Groch 1/2 Victoria 
15.00—60.00, Groch polny 40.00-—50:00, 
Bobik 33.00—34.00 Mieszanką pasłewna 
w ziarnie 00.00-—00.00, Wyka 30.00-—31.08 
Siano słodkie krajowe prasowane 7.50—- 
5.50, Słomn prasowana 4.25-—4.75, Hre- 
czka 40.75—41,75, Len 68.00-—71.00, Lu- 
biu niebieski 21.75-—93,75, Rzepak ozi- 
iny ex 1927 68.00--70.00, Mąka pszenna 
10 proc. brutto za netto łącznie z wor- 
kami loco Lwów 831 00--.82.00, 
pszenna 50 proc. brutto za netto Igez- 
uie z workami loco Lwów 7400 -44.50, 
Maska żytniu 6h proc. brutto za netto la- 
cznie z workami loco Lwów 53.00--09.60, 
(rysik kukurudziany 49.00—50.00, Mąka 
kukurudziana 3160--35.00, Otręby żyt- 
nie netto bez worka 24.75—-35.25. Otręby 
pszenne netto bez worka 25.25-—25.75, 
Kasza hreczaua 50 proc, calówek 50 proc. 
połówek  71.00—73.00, Kasza jaglana 
71.25—75.25, Kasza jęczinienna 56.50— 
57.50, Pęcak 54.00—55.00, Proso krajo 
we 42.00—4 1.00, Makuchy Iniane 49.00-— 
0.50, Koniczyna czerwona krajowa natu- 


ralna  220.00-—250.00, Mak niebieski 
90.00—110.00, Mak siwy  75.00—90.00. 
Worki julowe wyr. -Stradom. Warta 


1.70--1.50, Częsiochowianka 75 kg. za 
sztukę 1.65—1 70, Worki używane dobre, 
za sztukę 1.50-—1,60. 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 


Warszawa, 17. lutego. iTel. G. P.) 
Bank Handlowy 23%, Bank Polski 153.50, 
Bank Zw. Sp. Zar. 92, Spiess 160, Dąbro- 
wa 75, Siła światło 116, Częstocice 72,50. 
Warsz. cukier 84.50, Firlej 61, Węgiel 
101.75, Nobel 42, Lilpop Pau 43, Modrze- 
łów 48.75, Ostrowice 87.25, Pocisk 13.00, 
Rudski 53, Starachowice 65.25, Ursus 
15.00, Zieleniewski 170, Zawiercie 24.75, 
Borkowshi 19.75, Haberhusch 170, Spiry- 
tus 39. 

Warszawa, 17. lutego. :Tel G. P.) Ho 
landja 357.90, Londyn 43.34, N. Jork 8.88 
Paryż 34.95, Praga 26.35, Szwajcarja 


Mąka i 


| Polski 


| el. 03.50, Choadorów 


„GAZETA PORANNA” z dnia 19. lutego 1928. 


Jezeli chcesz mieć ida- 
a ny odbiór na głosnik 
, astosu w swoim apa" 


amy RE 134. 


lampy 


LAMPY KATOJOWE TELEFUNXEN 


JELE' UNKEN LAMPY KATODOWE 
o podwójnej gwarancji 


Zas ęg Twego ap ratu 
zwiększy lampa katu- 


oparte na doświ%dczeniach Tow. Telef inken, produkowane przez Tow. Osram. 


AcE radiOWY, 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH 
Sobota, 18 Intago 1928. 

Warszawa (1111) 16.40 Odozyt pt. „Pań 
slwo a samorząd“ wygł. dyr. Józełt Bek. 
17.20 „Radjokrenika*. 17.45 Program dla 
dzieci z Krakowa. 19.85 Odczyt z cyklu 
„Portrety literackie" pt. „Edward Słoń- 
ski“. 20.00 Odczyt o działalności Rządu, 
zorganizowany przez Prezydjum Rady Mi- 
nistrów. 20.30 Muzyka lekka, Wykonawcy 
Orkiestra dęta pod dyr. A~ Sielskiego, M. 
Maszyński recytacje, M. Salecki śpiew, St. 
Nawrocki akomp. 22.00 Sygnał czasu, ko- 
munikaty. 22.30 Transmisja muzyki tanecz- 
nej. 

Kraków (566) 17.20 Odczyt pt. „Problem 
wilaminów". 17.45 Audycja dla dziegi: 
„Żabokrół”*, „Kiedy babcia była małą” w 
wykonaniu artystów Teatru Miejskiego. 
10.35 Przegląd polityki zagranicznej ubie- 
ulego tygodnia 20.30 Transm. z Warsza- 
wy. 22.350 Muzyka taneczna z kawiarn. 
„Atlantic“. 

Katowice (122) Wilna 4% 20.00 Trans 


171.00, Włochy 47.00, 5 proc. pożyczka 
konw. 67, poż. kołej. konw. 61, pożyczka 
kolejowa 102.25, pożyczka dolarowa 
81,dU, dolarówka. 69.25, 8 proc. listy zast. 
Banku Gosp. Kraj. .,94, 8 proc. Lsiy zast. 
Banku Rolnego 94, 5 proc, oblig. komun, 
Banku Gosp. Kraj. 94. : 


GIELDA R? 4 K£OWSKA. 
Kraków, 17. łueg- (Tel. G. P.) B. 
i5n it ćwierć, Tohan 13 i trzy 
cawurte, Żegluga 12, Zieleniewski 166.40, 
Wrzebanie 55, Górka 95, Azot 649, Sicr- 
sza gór. 14.95, Niemojewski 2.56, S;ersza 
152, Piasecki sb. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zarych, 17. lutego. (el. G. P.) Paryż 
20.44, Londyn 25.34 i pół, N. Jork 5.19.87 
i pół, Beigja 72.37 i pół, Włochy 27.51, 
Hiszpanja 88.17 i poł Molandja 209.25, 


Berlin 124,06, Wicdeù 78.20, 5ztakholm 
1u9.50, Oslo 138.35. Kopenhaga 139.20, 


Sofja 3.75 i pół Praga 15.41, Vrarszawa 
56,30. Budapeszt 90.87 i pół, HBsułogród 
9.13 i ćwierć, Ateny 6.89, Eonstantynojł 
2.63, Bukareszt 5.20, Helsinulors 10.10. 


GIELDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, 17. łutego. (Tel. G. P.) Am- 
sterdam 285.26, Belgrad 12.45 i ćwierć, 
Berlin 169.10, Bruksela 98.68.53. ` Buda- 
peszt 123.95, Bukareszt (4.34.5, Kopcnha- 
gu 189.80, Londyn 31.56.5, Madryt 120.20, 
Medjólan 37.57, N. Jork 708.83, Oslo 
188.70, Paryż 27.86.5, Praga 20.25, Scfja 
5.10 i pół, Szlokholm 190 i ćwierć, War- 
sząwa 79,78, Zurych 136.53, Amerykań: 
skie 706, Niemieckie 168.55, Francuskie 
28.02, Jugosłowiańskie 12.37 i pół, Szwaj- 
carskie 136.05, Renta majowa 4.56, Renta 
lutowa 0.856, Dunaj S. Adria 38.98, Tu- 
reckie 47.50, Bankverein 23.90, Bodenkre- 
dit 126.50, Kreditanstalt 84.2), Anglobank 
30, Kompas 1, Merkury 27.60, Kolej pół- 
nocna 1105, Austr. kol. państw. 27.50, Ko 
lej południowa 13.25, Browary :06 i pół, 
Alpiny 4085, Berg u. Hutten 757, Krupp 
11.59, Poldi Hutte 154, Prager E.sen 354, 
Rima 133.60, Siersza 10.85, Silesia 0.21, 
Ziełeniewski 16.70, Fanto 6.70, Karpaty 
29, Galicja 73, Nafta 36.10. 


GIEŁDA PARYSKA 

Paryż. 17. lutego. (Tel. G, P.) Londyn 
124.02, N. Jork 25.44, Belgja 354, Hisz- 
panja 431.25, Włochy 134.80, Szwajcarja 
489. 25, Danja 682.25, Holandja 1028.75, 
Norwegja 677 i pół, Szwecją 682.25, Pra- 
ga 75.50, Rumunja 15.60, Niemcy 607, 
Wiedeń 358. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn. 17. lutego. (Tel. G. P) N. 
Jork 487 7/16, Holandja 121 13/16, Fran- 
cja 124.02, Belgja 35.01 i trzy czwarte, 
Włochy 92.03, Niemcy 20.43, izwajcarja 
25.34 i ćwierć, Hiszpanja 2877, Danja 
18.20 i ćwierć, Szwecja 18.16 5:8, Norwe- 
gja 18.31 i trzy czwarte, Helsingfors 


misja z Warszawy. 22.50 Muzyka. tanecz- 
na. Poznań (344) 20.60 Transmisja 4 War- 
szawy. 20.30 Wieczór muzyki lekkiej. (Or- 
kiestra mandołinistów, soliści). 22.30 Mu- 
zyka taneczna. 

Wrorław (822; 20.10 Radjo kabaret. 


22.15 Transm. z areny sportowej Jahrhuń- : 


derthalle. 23.00 Muzyka taneczna. 
Królewiec (329) 20.30 Koncert orkiestry 
wojskowej. 22.45 Dancing. 


Londyn (361) 20.45 Koncert orkiestry | 


wojskowej z udzialem śpiewaczki. 23.30 
Muzyka taneczna z hotelu Savoy. 


Hamburg (394) 20.00 Wieczór muzycz-: 
my pośw. twórczości Straussów. 23.00 h | 


zyka. taneczna. 
Brno (441) 20.00 Muzyka czesku, (Suk;. 
22.00 Muzyka taneczna. 
Rzym (449) 20.45 Wieczór operowy. 
(Wyjątki z 4-go aktu opery „Trubadur”). 
Langenberg (463) 20.20  „Trenologju” 
farsa Legova. 23.00 Muzyka taneczna. 
Berlin (484) 20.10 Zabawa karnawalo- 
wa. 22.80 Lekcja tańców. 


Wiedeń (517) 20.00 „Alt Wien” operel- 


sa w 3 aktach Lannera. 22.00 Jazzband 
hotelu „Bristol. 


198.50, Praga 164.4), Wiedeń 34.60, War- 
szawa 43.50. 


OBROTY PRYWATNE. 


Lwów, 17 luiego. 

Tendencja lekko zniżkowa.  Usposo- 
bienie mocne. Obrót ożywiony. 

WALUTY: Dolary ameryk. 6.87.50—- 
3.88.00, dolary kanad. 883.00 —8.62.50, 
korony czeskie 0.26.25—0.26.50, 
austr. 1.25,00—1.25.80, leje 
0.05.50, franki francuskie 0.34.60—0.35.80 
iranki szwajcarskie 1.71.50—1.71.80, fun- 


ty szterlingi 43.40.00—43.70.00, czerwień- | 


cv sowieckie za jeden 32.50—-32,80. 

ZŁOTO: 
20, franków 34,40.00—-34.20.00, 20. marek 
niem.  42.40.00—42.75.00, 10 rubli ros. 
16.80.00-—47.20.00. 

SREBRO: Korona aust. :).69.00---0.70.00, 
5 kor. aust. 3.52.00-—3.60.00, floren aust. 
1.76.00—1.80.00, ruble rosyjskie 2.95.00— 
3.00.00, kopiejki za rubel 1.48.00—1.55.00. 


OGŁOSZENIA, 


WOLNE POSAUZ. 
10 groszy za wyraz. 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musis: 
ukończyć kursa fachowe  koresponden 
cyjne prof. Sekułowicza, Warszawa, 
Żórawia 42. Kursa wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondeńcji handlowej, slenografj:. 
nauki handlu, prrwa, kaligrafji pisania 
na maszynach,  towaroznawstwa, an- 
gielskiego, francuskiego, niemieckiego. 
Po ukończeniu świadectwo. _Żądajcie 
prospektów. t 1180-30 


POSADY POSZUKIWAŃA 

3 grosza za WYTAŁ. 
MŁODA panna z ukończoną szkołą dzie- 
więcioklasową poszukuje miejsca do 
dzieci, lub starszej pani. Posadę może 


nej 


objąć natychmiast. Łaskawe zgłoszenia: 
Stanisławów, Lipowa 89. Róża Jabłon* 
1612-7 


ska. 


MIuSZKANIA, SkuóPY, 
10 groszy za wyraz. 


POSZUKUJĘ mieszkania 2—3 pokoji z 
kuchnią i komfortem, niedaleko śródmie- 
ścia. Czynsz roczny z góry. Zgłoszenia 
pisemne z wykluczeniem pośrednictwa 
do Małopolskiej Ajencji Reklamowej, 
Chorażczvzn» 7. nod „T. W.” 1622-2 


SZUKAM 3—4 pokojowego mieszkania 2 
calym komfortem. 
2 lata z góry, ewenlualnie wedle umo- 
wy. Zgłoszenia do Administracji pod 
„Słoneczne. 1440-3 


szyling: | 
0.05.00— ; 


20 koron 36.40.00-——36.2u.00. ; 


Zaplacę czynsz za | 
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| ZGUBIONO, ZNALEZIONO. 
| 10 greszy za wyraz. 
| c "EH ICS 


CO ODEBRANIA zbląkany pies, 
man, ul. Potockiego 60. Wiadomość u 


dober- 


dozorcy. 1617 


KUPNO I SPRZEDAŻ. $ 
12 groszy za wyraz. 


| Fa 4 wi. MEEME p Deae 
| SPRZEDAJĘ 4 pary koni z komplelną u- 
przężą, wozami, łańcuchami i samiami 

| mia w ŚStrzyłkach-Topołnica u p. Jes. 
| do wożenia kłoców. Łaskawe zgłosze- 
Griessel. T237 


PIANINO czarne, krzyżowe pierwszorzęd- 
noj marki okazyjnie do sprzedania. Wia 
domość: Pvczakowska 57. Dozorea. 
wskaże. 1630-2 


FORTEPIANY : pianina, w każdym stanic 
kupuję gotówką, płacę najwięcej, Ko- 
perrika 26, Sklemarski. 1630-3 


FORTEPIAN krótki krzyżowy, prawdziwie 
dobry, oryginalność zagwarantowana 
[achowu, sprzedam nie drogo. Kopernika. 
26. Skieniarski. . 1625-3 


KUPIĘ natychmiast fontepian lub pianino. 

tylko: prywatnie, okazyjnie, nawet gor- 
Í sze. Listy do Administracji Poramnej; 
| mod „Lokata k 1628-3' 


Po 8 zł. przerabia 


kcłdry, materace w jednym dmu 


H. SKIBIASKI Lwów, Kopernika 4 


KRYNICA ZDRÓJ. Kupno - sprzedaż mic. 
ruchomości, dzierżawa pensjonatów: na -. 

| jem mieszkań, lokali. Biuro pośredni- 
| etwa Neubauera - Krynica, naprzeciw 
dwoma kolejowego. telefon 5. ' 1598 


RABKA. Willę, pensjonat, sklep. plac, 0- 
gród sprzedam zaraz z powodu wyja2- 
du. Całość 13.000 dol. Zgłoszenia Rah- 
ka, Jan Okazicielski. 160R23 

OKAZJAI Wiedeńsrie jadalnie, sypialnie. 

gabinety w Hali Aukcyjnej, ul. Akado- 

micka 3. 1584-2 


ZARZĄD dóbr w Poczapińcach poczt; 
Tarnopol 
Wiktoria grochu nasiennego. 

PIANINA 


tych na dogodnych warunkach. Nowa- 
1464-3 


ma ma sprzedaż 15 q peim 
1a- 


doskonałe nowe od 2.200 zho- 


ROZNE DONIESIENIA. 
10 proszy za wyraz. 


PRZYSTĄPIĘ jako wspólnik do dobrze 
prosperującego i tylko pierwszorzędne- 
go interesu (cukiernia, kawiarnia, pokój 


| 
i 
t 
1 
cki, Piłsudskiego 17- 
šņiadankowy etc), względnie takowy 
adkupię lub wynajmę większy lakal, z 
| dużą wysławą przy ul. Akademickiej, 
| pl. Marjackim, Legjonów itp. Pośredni- 
cłwo wynagrodzę. Zgłoszenia do „Nowe; 
Reklamy“, Batorego 26 pod „3668“. 
£ * Jak 
ALEKSANDER, fryzjer damski, kikkulei 
n? pracownik flirhy R. Pilrtzia, z dniem 
i8. lutego będzie: pracować w nowo o- 
twartym zakładzie fryzjerskim, Leona 
"Sapiehy 26. 150! 


OLEJNYK MYKOŁA, urodzony 1904, unie 
ważnia zgubioną książeczkę wojskowu 
P. K. U, Stryj. J609 


I 
| 
w JEEP dw w” a 
UNIEWAŻNIAM zgubiony dokument woj- 
| 


skowy, wydany mi z P. K. U. Tarnów. * 

1615-35 

UNIEWAŻNIAM zgubiena książeczkę woj- 
skową wydano przez P, K. U. Stryj ro- 
cznik 1896 


WAU. 


Benedykt „Pazurkiewicz. 


Józef Chuchio w Borysłu- 
JASS=" 


RYDZE, KORNISZONY MARYNOWANE. 
Ogórki, Kapustę Kiszoną' najtaniej Hur. 
townia poleca wlasnej wytwórni Jasno- 
górski, Lryów Janowska, '- to 


| CHOROBY WEEERYCANS i zastarzata 
| skórno, neursilienję sekunałną .śczy spe" 
cialista Dr. Fiisch; Wałowa 13 > 5498 


Str 12 
R TI POŻYCZKI 1000—2000 dolarów, do żniąy 
SRK i J poszukuję. Zabezpieczenie kauerjne hi- 
í poteczne, wekslowe. Procent umówiony 
Genar. reprezeni. i prowizja. Zgloszenia pod „Kupna zie- 


mi' Małopolska Ajencia 
Lwów, Ghsrażezvzna. 


ivów, Wałowa 11a 99 SPU Bam | 


| Wiercenie studzien 
| wykonuje firma 


Feliks Sękowski 


Lwów, ul. Lw. Dzieci 44. 
Tel. 44-57. 


„DOLL AG 
jedyna istrieją- 
tumiedoścignio- 
na marka Świa- | 
| towa, udowad- | 
niona zupełna | 
gwarancja za | 
każdą  sztuks, 

Ceny sprzedaży | 
detajlic nej za | 
tuz n Nr. 1203 - 


Za 9—. 


„Burberry” i „Burberrys” 


markl f bryczne zarejestrowane. 


Ostrzeżenie, 


$ 1 Zla wola lub nieznajomość rzeczy sprawiają wiełokrotnie, że paliu wy- 
robu krajowego, niemieckiego lub austrjackiego są sprzedawane jako palila BUR- 
BERRYS. 

$ 2. Bywają wypadki, że sprzedawca nie jest uświadomiony co do istotnego 
'naczonia slowa BURBERRY, częściej jednak zdarza się, że kidijenl zostaje wprowa- 
uzony w błąd świadomie, 

5 8. Słowo BURBERRY nie jest określeniem ani pewnego fasonu palta, ani pe- 
wnego materjału. Jest ono nazwiskiem wlascicieli najsłynniejszej 
twórni pall nieprzemaka!lnych i materjałó w. 

§ 4. Ostrzeżenie powyższe stosuje się i do wypadków sprzedaży 
„BURBBRRY” palit wykonanych poza firmą PURBERRYS, chocieżby z materjałów 
wyrobu tej limy, gdyż firma BURBERRY nic sprzedaje okeenie na metry tych ma- 
ierjałów, któremi się posiłkuje do wytwarzania swoich patentowanych palt nie- 
przeraakalnych. 

$5. W celu zwalczania niesumiennej konkurencji, za jaką sprzedaż taką uwa” 
dać należy, słowa BURBERRYS I BURBERRY zostaly zarejestrowane w Polsce, 
jako marka fabryczna materjałów i palt pochodzących z firmy BURBERRYS w 
Londynie, 

$ 6. Powyższe wyjaśnienie stanowi 

OSTRZE ŻENIE, 
Że nżywanie słów BURBERRY lnb BURBERRYS dla określania palt lub materja. 
łów, niestanowiących wyrobów wyżej wy mienicnej firmy, a jedynie zbliżonych 
w charakterze lub wyglądzie, bedzie ścigane sąłownić pod zarznłem  nieprawnoga 
naśladownictwa i nieuczciwej konkurencji. 


BURBERRYS Ltd. 


LON DON. 
Przedstławicielstwo na Polskę i w. m. Gdańsk 
"R. Aronson SYNOWIE 
1. Żelazna Brama WARSZAWĄ, 


na świecie wy- 


jako palta 


Ofiary kwasu moczowego 


polecany przez Profesora Lancereaux 
byłego Prezesa Akademji Medycznej 


Podagra 
OlyłoŚć 
Reumatyzm 
Arterio ŚC.8rG82 


Zatruty kwasem moczo- 

wym, torturowany bóła- 

| mi, może być uratowa: 
‘uym tylko przez 


' URODONAL 


A Ponieważ URODONAL rozpuszcza kwas moczowy. 
Generalna Reprezentacja Warszawa, Fredry 4. telefon 73-55. 
Prawdziwy URODONAL tylko z polską i francnską etykieta. 
Żądać w aptekach i składach aptecznych. 


Reklamowa. 
LEKIEM 


az m M a A ZEE 


„GAZETA PORANNA z dnia 19. lutego 1928. 


KAŻDEMU bez poręki sprzeda i wypoży* 
czy meble wszelkiego rodzaju na dlugo- 
terminowe splaty firma Jakób Gzysz. 
Lwów, Rutowskiego 7 (naprzeciw Ka- 
tedry). Rok założenia 1894, IRS. 7 


Za ZŁ  Sprzadala Za Zł. 
znana firma SYRENĄ EE: 
Lwów. Kazimierzowska 13. gg 
Gramofony, raithe- 
fony szafkows, waliżko- 
we, tubowe po e nach 
konku e cy'nych. Na każ- 
e æ dy kupiony gramofon æ æ 
3 © daje 3—5 lein q pisemną 3 Ę 
a28 gw rancę. Płyty kraj ss2 
82% i zagr w wielkm wybo S55 
5 8 rze, od 10 płyt na dogo- $ z 


dne spłaty. 


GRZYBY: liczką, franko ładne wy- 


brane grzyby (najmniej > kg) po 29 zł. 

za 1 kg. tak samo pow dł śliwkowe 

z cukrem w beczułik ch 5 kg. zą 11 ©. 

bryndz; prawdziwie owczą w beczuł ach 
słkg zato z% 


F.a M. STUMMER 


Kosów (obok 40 om gii). 


E qe 
a BOGODNYCH WARUZKA N 
GRAMOFONY 
„HIS MASTERS VOICE” angielskie „GO- 
LUMBIA" QGdeon „PARLOPHOŃ* i gra- 

mofony własnego wyrobu. 
Wislki wybór PŁYT „HIS MASTERS 


VOICE“, „GOLUMBIA" Brunschwick Po- 
lydor i płyt krajowych. Poleca znana firma 


„ECHO“ Lwów, Sykszuską 24 


Telefon 27-81. 1549.9 


RESTAURACJA 


wraz ze sklepem kolonialnym i piekarnią do wynajęcia od 
1. kwietnia wzel. 1 maja 1928. Kauca wymagana. Oferty do 
„Silvinia* Sp. z o. p. Wyzoda obok Doliny. 


L. 661. 
Bank Zallczk wy w ZŁ czowie 


Spółdzielnia z nieogr. odpow. 


Przelarg 


wysyłam po'ztą za za- } 


Nr. 5495 


MEBLE NAJROZMAJTSZE solidnie wyko- 
nane poleca MIEJSKA WYSTAWA — 
Lwów, plac Halicki 10. w podwórzu. 


kat. 


inne nawozy sztuczne 


NASIONA ROLNGZE 


dostarcza póki zapas star. zy 


Tadeusz WASUNG i Ska 
Lwów. ul. Chorążczyzna 18 


Paree budowane 


przy ul. Żó kiewskiej obok „Ga- 
| .oty* na dogodnych w runk ch 
sp aty, do snrzedania Wiado 
ność w Biurze prmiarow"'m inż. 
Juljana _ KWAŚNIEWSKIEGO 
| Lwowie, ul Asnyka 4. Nr. 


tel. 35-10. 


Złoczów, dnia 12 lutego 1928. 


apt 


Bank Zaliczkowy w Złoczowie odda w przefńsiębiorstwo 
budowę dw' piętrowego gmachu w Złoczowie na pods awie pu- 


blicznego oferowania. 


Ot. arie ofert nastapi w dniu 3 m:rca 1928. o godzinie 
4-tej popołudniu w lokalu Banku. 


Potrzebne druki przedmiaru ofertowego i inne załączniki 
wydaje się między godzi ą 11-tą a 13 tą od dnia 20. lutego 1928 r. 
Bank zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru. oferenta 


bez p dania powodu. 


P. T. Oferenci -nie mogą żądać odszkodowania z tyt. kosz- 
tów z oferowariem połączo 'ych. 


Wadjum w kwocie Zł 5.000 winno być złożone wraz z "fertą. 


Oferty mu zą być wyp łnione na d ukach przez Bank wy- 
danych w przeciwnym razie nie będą uwzględnione. 


Dyrekcia 
Banku Zaliczkowego w Złsczowie 
Spółdz. z n. o. 


GENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz l-szpaltowy milimetrowy 
szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za lek- 
sem 12 gr. za wiersz 1-szpalt, milime- 
Lowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr. 
:a wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 
(0 mm.) po kronice 40 gr, za wiersz 
' szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm) w 
tekście (kronika, reperluar, dział ekono 


| miczny itd.) 50 gr. za wiersz 1 szpalł. 
milimetrowy (szer. 60 ram.) w artykułach 
100 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob- 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowa 
12 gr, drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr, prywatne za słę- 
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lub 


posady 3 gr., cała strona ogłoszeniowa 
285 zł, pół strony ogłeszeniowej 150 zł., 
cała strona tekstowa 180 zł, cała strona 
pod nagłówkiem (1-sza) 570 zł. Ugłosze 
nia zamiejscowe 30 proc. droższe. — Za 


ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogło - 


szenia osobno stojące i hez numeru doli 
czamy 25 proc. Odpowiedzialności za ter 
minowy druk nie przyjmujemy Parta 


< drukarni Spółki wydawniczej: GROD KI I SPÓŁKA, pod zarz. J. PLOCHIĘGO, we Lwowie. 


przekazów nie bonifikujerny. — Uwaga: 
Kolumny ogłoszeniowe są podzielone ne 
8 łamów  (szpali), tekstowe na 4 lamy 
(szpalty). 
PRENUMERATA miesieczagt 
Z dostawą na miejsce ab pres- 
syłką poczłową . s-a 2 
Beg dostawy ES er rE m e e] 
Ze granicą yen 


Qup. red. STEFAN GEŁYZAAUWSKNI. 


